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Rosną dźwigi
| na Nabrzeżu Bułgarskim

Szombierki -  
Naprzód 2:0 
w Pucharze 
Polski
Górnik Zabrze 
remisuje 
z Lublinianką

L lP IN Y  P A P . W  za­
le g ły m  meczu p i łk a r ­
sk im  o P u cha r P o lsk i, 
rozegranym  w  L ip in a ch , 
m ie jsco w y  N aprzód  prze 
g ra ł z b e n ia m in k ie m  I I  
l ig i  S zom b ie rkam i 0:2 
(0 :2)

A  oto inne  w y n ik i:  
m is trz  P o lsk i G ó rn ik  
Zab rze  zrem isow a ł w  
L u b lin ie  z tam te jszą  
L u b lin ia n k ą  2:2 (1:0), 
Ruch C horzów  pokona ł 
G K S  G liw ic e  4:1 (3:0).

Latająca
„Arka Noego“

B E R L IN  P A P . Na ber 
l iń s k ie  lo tn isko  Schoe- 
ne fe ld  p rz y b y ło  sam olo­
tem  5 m łodych  słon i. 
Jest to  p ie rw szy  tra n ­
sp o rt s łon i do N R D  d ro ­
gą pow ie trzną . S łon ie  
pochodzą z In d ii.

C EN A  W  GR KURIER
’W m w a k l

C zw a rte k , 1. I I I .  02 r .
R O K X V I I I  N r 51 (54T1)

Kij w rewizjonistyczne mrowisko

Wybitne osobistości
kościoła ewangelickiego w HRF
za uznaniem granicy

n a  O d rz e  I  N ys ie

D i a l o g  t r w a  -
zbliża się decydująca 
faza ro ko w a ń

Paryski korespandenf PAP

o wynikach cii rad Cl1!A

Relacja „N ew  York T im esa“ «£

W  PORCIE szczeciń­
s k im  p rz y  nabrzeżu 
B u łga rsk im  m ontow ane 
są now e dźw ig i. Jest 
inw e styc ja  bardzo oc» 
k iw an a  przez p o rto w ­
ców, k tó ra  pozw oli 
przyspieszenie roz ład un­
k u  i  za ładunku sta tku  

N A  ZD JĘC IU : plac 
p rzy  nabrzeżu B u łga r­
sk im , na k tó ry m  m on­
towane są now e dźw ig i.

(C A F-Foto Gonczarow)

W celu podkreś len ia  wa- 
j i  m em orandum  Gruson 
poda je, że w ed ług  o f ic ja l­
nego roczn ika s ta tystyczne 

N O W Y  JO R K  P A P . D z ie n n ik  „N e w  Y o rk  T i (Dokończenie na s tr .  2) 
mes”  zam ieszcza ko respondencję  z Bonn p ió ra  
G R U S O N A , w  k tó re j a u to r  in fo rm u je  o toczą­
ce j się obecnie w  N iem czech -zachodn ich  d y ­
s k u s ji na tem a t uznan ia  g ra n icy  na  Odrze i  N y ­
sie. O to fra g m e n ty  a r ty k u łu :

„W  Ń R F  po raz p ie rw  e h odn ion iem ieck im  p a r-  
szy wszczęte zostało coś tio m  p o lityczn ym  przez 
w  ro d za ju  o g ó ln o k ra jo - S w y b itn y c h  dz ia łaczy 
w e j d y s k u s ji na tem a t kośc io ła  ew ange lick iego  
m oż liw ośc i zrezygnow a­
n ia  przez N iem cy za-
chodn ie  z w ysu w a n ia  
roszczeń w obec wschód-

N RF.
M em orandum  w zyw a  

rząd aby zrezygnow a ł z 
w sze lk ich  roszczeń

n ich  te renów  u tra e c - s tosunku do ty c h  obsza - 
nych  w  w y n ik u  d ru g ie j ró w  , uzna¡ g ra n ¡c í n .
w o jn y  św ia to w e j.

D yskus je  te zapocząt­
k o w a ło  o p u b liko w a n ie

O drze i  N ys ie  za wscho 
d n ią  g ran icę  N iem iec. 

R zecznik p rasow y rzą 
u.' sobotę m em orandum  du federa lnego F e lix
przekazane trzem  za-

Aktyn simrtony rozpoczął obrady

Nie szczędźmy sił
w  s ta ra n ia c h

0 zdrową, kulturalną 
i sprawną fizycznie
m łodzież

O K O ŁO  400 OSÓB uczestn iczy w  naradzie  
a k ty w u  sportow ego l  społecznego, rozpoczę te j 
d z is ia j w  sa li k o n fe re n c y jn e j K W  P o lsk ie j 
Z jednoczone j P a r t i i  R obotn icze j. N aradz ie  
p rzew odn iczy  se kre ta rz  K W  S ta n is ła w  S IE ­
W IE R S K I. B ie rze  w  n ie j u d z ia ł I  sekretarz 
K W  PZPR, poseł A n to n i W A L A S Z E K . W śród 
zehranych  a k ty w is tó w  są sekre ta rze  p ro p a ­
gandy K P  PZPR , p rsew . p o d k o m is ji sp o rtu
1 tu r y s ty k i K P  PZPR . zastępcy p rzew odn iczą ­
cych  Prez. PR N  ze w szys tk ich  po w ia tó w , 
prze w . P K K F iT , sekre ta rze  ZM S, Z M W , ko ­
m endanci h u fcó w  ZH P , ora® czo łow i d z ia ła ­
cze i  a k ty w iś c i s p o rtu  i  tu r y s ty k i ze Szczeci­
na i  w o je w ó d z tw a .

W  D N IU  d z is ie jszym  N arodow a A rm ia  L u ­
dow a N R D  obchodzi szóstą roczn icę  swego po­
w stan ia . W  szeregach je j  zn a le ź li się starzy 
działacze ro b o tn iczy , uczestn icy w a lk  z fa ­
szyzm em  w  sam ych N iem czech, w  szeregach 
b rygad  m ię d zyn a ro d o w ych  w  H iszp a n ii, a obok 
n ic h  m ło d z i och o tn icy  z całego te ry to r iu m  
N R D .

N arodow a  A rm ia  L u d o w a  je s t żyw ą  k o n ty ­
n u a to rk ą  na jlepszych  tr a d y c j i  w szystk iego  co 
b y ło  w  h is to r ii naszych sąsiadów zza O dry 
postępowe l  re w o lu c y jn e . 'Żywe są w  szere­
gach N a ro d o w e j A rm ii L u d o w e j tra d y c je  ba ­
ta lio n ó w  ch łopsk ich  z W ie lk ie j N ie m ie ck ie j 
W o jn y  C h ło p sk ie j, b o jow n ików ’ re w o lu c ji 1*48 
ro ku , w a lk  p a tr io tó w  n ie m ie ck ich  w la tach  
1812— 1813.

Ż O Ł N IE R Z E  N a ro d o w e j A r m i i  L u d o w e j s to - 
ł ją  dziś na  s tra ży  p o k o jo w e j p ra cy  ludnośc i 
I N R D  s tanow ią  żyw ą  zaporę p rze c iw  p lanom  
[  zachodn ion iem ieck icb  m ilita ry s tó w  i  odw etow '- 
[ ców.

W  D N IU  ich  św ię ta  łą czym y się w  p rz y ja z - 
1 n ych  uczuciach z w s z y s tk im i p rz y ja c ió łm i zza 
> O d ry  d la  żo łn ie rzy , k tó rz y  s to ją  na s traży  po- 
I k o ju  ró w n ie ż  naszego obozu. (»)

m m m m * * * *

T E M A TE M  N A S A D Y  Jest 
spraw a w ycho w an ia  fiz ycz ­
nego m łodzieży, od dz ia ły ­
w an ie  w ychow aw cze ns 
m łodzież poprzez spo rt o- 
raz sprawa sta łego w ycho­
w an ia  i  podn iesienia po­
ziom u m ora lnego w śród 
sportowców'.

R eferat na ten tem a t w y  
g ło s ił członek E gzeku tyw y 
K W  PZPR, przewodn iczący 
k o m is ji spo rtu  i tu ry s ty k i 
K W  PZPR  S tan is ław  FOR- 
T U ffS K I.

O m ów ił w  n im  te  w? 
d la  naszego społeczeństwa 
zagadnienia. W ie le u \

-  pośw ięcono rów nie ż spo rto 
w i w  szkołach podstaw o­
w ych , średnich i  zawodo­
w ych  oraz ob jęc iu  dz ia ła ł 
nościa w  sporcie i k u ltu ­
rze fizyczne j m łodzieży 
pracu jące j w  m ieście i 
w s i. Jednym  z prob lem ów  
re fe ra tu  b y ła  także sprawa 
spo rtu , k u ltu ry  fizyczne j 1 
w ypo czynku w  zakładach 
pra cy  oraz w iększe pow ią­
zanie k lu b ó w  1 dzia łaczy 
k lu b o w ych  z nauczycie l­
stw em  i  w ład zam i szko lny 
m l.

Nad refe ra tem  St. Fo r­
tu  ńskiego toczy «1« dysku
si*. (***5

on E c k a rd t ośw iadczy ł 
ronferenc.ii praso­

w e j, że rząd zaehocłm > 
n ie m ie ik i w s trz y m u je  

od „ ja k ic h k o lw ie k  
kom e n ta rzy  na tem at 
m em orandum ".

D ALSZYM  CIĄG U ko 
resp on de nc i Gruson piaze, 
że ,,P a r t i j  S oc ja ldem okra­
tyczna ośw iadczyła z* po­
średnictw em  swego rzecz­
n ika . iż n ie  zgadza się z 
au to ra m i m em orandum  w 
k w e s tii gran ic . FDP wstrzy­
m ała się od komentarz?- o- 
g ra n irza jąc  *ię do s tw ie r 
dzenia, ie  m em orandum  za 
s łu g u je  na uw agę".

Korespondent doda je, i i  
m em orandum  stw ie rdza , że 

iększośó zachodnionie- 
lie o k ich  dz ia łaczy po lityce  

n ych  w  rozm ow ach p ry w a t 
nych podziela pogląd auto 
ró w  m em orandum , l i  „o b ­
szarów  w schodn ich  n ie  da 
s ię  odzyskać” .

GRUSON IN FO R M UJE, i«  
a u to rzy  m em orandum  w y ­
po w iad a ją  się rów nież 
p rzec iw ko dążen iu rządu za 
chodn ion iem ieck iego do 
wyposażenia Bundesw ehry 

broń atomową.

Prawdziwego 
przyjaciela 
poznaje się 
w biedzie...

Rozmowy
Nikity
Ghruszczowa
z Walterem
Ulbrlchtem

M O S K W A  r A P  
W  M oskw ie  o d b y ły  się 
26 i  27 lu tego  sp o tkan ia  
C hruszczona  z W . U l 
b rich te m . Podczas spot 
kań  oba j m ężow ie sta- 
tiu  w y m ie n ili poglądy 
na p ro b lćm y  dotyczące 
zaw arc ia  t ra k ta tu  poko­
jow ego z N iem cam i i 
n o rm a liz a c ji na jego  pod 
s taw ie  s y tu a c ji w  B e r­
lin ie  zachodnim . O m ów i 
I i  on i rów n ież  zagadnie 
n ia  w sp ó łp ra cy  m iędzy 
ZSRR i NRD. Z w iązek 
R adzieck i u d z ie li NRD 
dodatkow ego k re d y tu  to  
warew egn.

W ym ia n a  poglądów  
w yka za ła  c a łk o w ita  zrod  
ność s ta n o w isk  ZSRR i 
N R D  w  om aw ianych  
spraw ach.

ROBERT
KENNEDY
pow róc ił
do Waszyngtonu

W A S ZY N G TO N . Po­
w ró c ił do W aszyngtonu 
po k ilk u ty g o d n io w e j po 
d roży  po k ra ja c h  az ja ­
ty c k ic h  i  europe jsk ich  
a m erykańsk i m in is te r 
sp ra w ie d liw o śc i i  b ra t 
prezydenta, R obe rt Ken 
nedy.

P A R Y Ż  P A P . L a p i­
d a rn y  k o m u n ik a t o  obra 
dach C N R A  w  T r ip o l i-  
sie —  pisze p a ry s k i ko ­
respondent P A P  Jan 
G erh a rd  —  nie zaw iera  
w p ra w d z ie  szczegółów 
u c h w a ły  N a rodow e j Ra 
d y  R e w o lu c ji A lg ie r ­
s k ie j i  przeb ieg  n ie z w y ­
k le  in te n syw n ych , p ię ­
c io d n io w ych  ob ra d  w 
T r ip o lis ie  pozosta je  na 
raz ie  n ie  znany, je d n a k ­
że trz y  zdan ia  tego w aż 
nego te ks tu  k ła d ą  kres 
ro z m a ity m  fa n ta s ty c z ­
n y m  pog łoskom  szerzo­
nym . przez róiżne źród ła  
ząchodnie, a > zwłaszcza 
francusk ie . Jedno  je s t tej 
raz pew ne: ro k o w a n i*  
n ie  są jeszcze zakończa­
ne. Is to tn y  tó-ok w  k ie ­
ru n k u  poko ik i n as tąp ił, 
•gdyż d ia lo g  firw a . U s ta ­
la n ie  w a runków - gw aran  
tu lą c y c h  w a lczące j ju ż  
od s iedm iu  i  p ó ł la t  
A lg ie r i i  p e łn e j n iepo­
d leg łośc i. in te g ra ln o śc i 
te ry to r ia ln e j -j suw eren ­
ności je s t jesżcze w  to ­
ku.

Jeszcze raz, s trona 
g ierska złożySa dow ody 
sw e j ja k  n a jd a le j idące j 
d o b re j w o li.  R e a liza c ja  
p o k o ju  zależy n a d a l od 
re z y g n a c ji z ro z m a ity c h  
p re s ji, a p rzede w szyst­
k im  l ik w id a c j i  b a n d y ­
tyzm u  sa lanow kkiego, 
stanow iącego n a jp o w a ż ­
n ie jszą  przeszkodę n ii 
d rodze  do p o ko ju .

P A R Y Ż . W  d r iu  d z i­
s ie jszym  odbędzie ii<

w  T u n is ie  posiedzenie 
Tym czasow ego Rządu 
R e p lu b lik i A lg ie rs k ie j w  
ce lu ' u d z ie le n ia  ostat­
n ich  in s t ru k c j i  m in i-  
s tro rh , k tó rz y  w  n a jb liż  
szych  d m ach  rozpoczną 
osta teczzie ro ko w a n ia  z 
p rz e d s ta w ic ie la m i rzą­
du irasncuskiego w  ce lu  
zawfancia porozum ien ia  
o p rz e rw a n iu  ognia w  
A l-g ie irii. Będzie to  decy 
dufląea faza  ro ko w a ń  
f r  aacusko-a lg ie rsk ich .

Telewizyjny
W Y W IA D
RUSKA

W A S Z Y N G T O N  PAP. 
S e kre ta rz  stanu U SA 
Dean Rusk w  w y w ia ­
dzie  te le w iz y jn y m , udzie 
lo n y m  w  W aszyngtonie 
jednem u z d z ienn ika rzy  
zachodn ion iem ieck ich , ó- 
św iadczy ł m .in .. j.e gdy­
b y  m in is tro w ie  spraw  
zagranicznych ZSRR. W. 
B ry ta n ii i  U S A  spotka­
l i  się p rzed  rozpoczę­
ciem  ob ra d  K o m ite tu  
R ozbro jen iow ego 18 
p ańs tw  b y ło b y  rzeczą 
z u p e łn ie  m o ż liw ą ”  
w en tu a ln e  p rzedysku to ­
w a n ie  przez n ic h  p rób ie  
m u B e r lin a  i  sy tu a c ji w  
A z j i  Po łudn iow o-W scho 
d n ie j.

m nw mm■ d lV , *
S Ą  w  Szczecinie 

dz ie ln ice , w  k tó ry c h  
p u b lic z n y  te le fo n , to  
ciągle, jeszcze r a r y ­
tas. A le  n a w e t i  w  
ta k ie j d z ie ln ic y  zn a j 
dzie  się p rz y n a j­
m n ie j jeden m iesz­
kan iec, k tó ry  posiada 
te le fo n  do u ż y tk u  p ry  
watnego. Czy m a on 
obow iązek użyczan ia  
(oczyw iście  za o p ła ­
tą) te le fo n u  o ko licz ­
nym  m ieszkańcom  na 
w ypadek  np. pożaru; 
zachorow ania, w  n a ­
g łych  w yp adkach  itp ?

B Y Ł A  godz 22.30 
k ie d y  Ob. C z e rw iń ­
ska zam. Szczecin, u ł. 
U rocza  10 lada d -ień  
spodziew a jąca  się dzie 
cka. po ska rży ła  się 
m ężow i, że odczuw a 
bóle. M ąż nob ieg ł 
w ie c  do sąsiada, aby 
wezw ań pogotow ie .

—  Co m n ie  obcho­
dzi p o ród? ! —  w y ­
k rz y k n ą ! .,życz*hvy”  
sąsiad. —  Ja  m am  
kaszel, a ja k  chce­
cie dzw on ić , to  za­
łóżcie  sobie te le fo n ! 
— T o m ów iąc  za­
trz a s n ą ł p rzysz łem u 
o ic u  d rz w i przed no ­
sem.

N IE  p om og ły  t łu ­
m aczenia, że żonie na 
ty c h m ia s t potrzebna 
je s t pom oc leka rska , 
że w  o k o lic y  n ie  m a 
żadnego te le fonu , 
skąd  można b y  w e ­
zw ać k a re tk ę  Pogo­
to w ia . B łaga lne  p ro ­
śby. a  potem  i  greź- 
b y  n ie  o d n io s ły  s k u t­
ku.

O ko ło  pó łnocy, w e ­
zw any  z innego te le ­
fonu , p rz y je c h a ł le ­
ka rz . D ziecko  ju ż  się 
u rodz iło . P ie rw sze j po 
m ocy u d z ie li ły  są­
s ia d k i —  osoby n ie­
w y k w a lif ik o w a n e .
Stan z d ro w ia  za ró w ­
no dziecka  .jak i  m at 
k i  b y ł bardzo  c iężki.

N IE  do w ia ry !  P ra w  
da?

K IE D Y  k to ś  za k ła ­
da  w’ m ieszkan iu  te ­
le fon , z rozum ia łe  jest, 
że ro b i to  przede 
w szys tk im  d la  w y ­
gody w ła sn e j. W  na­
g łych  je d n a k  p rz y ­
padkach ma o b o w ią ­
zek n ie  ty lk o  pozw o­
lić  sąs iadow i na u -s  
życ ic  te le fo n u , a le  • 
sam  p o w in ie n  ch w y­
c ić  za s łuchaw kę. 
T a k  sp ra w a  przed ­
s ta w ia  s ię  n ip  ty lk o  
z „ lu d z k ie g o ”  " u n k tu  
w id z e n ia : rów n ież
p rzep isy p ra w n e  m ó­
w ią  w y ra źn ie , że k to  
n ic  u d z ie li pom ocy 
chorem u podlega k a ­
rze. (jaw .)

J
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N f s f i l
U u f m w a j

N O W Y  A M B A S A D O R  
U S A  W  POLSCE

¥  W A R S ZA W A  P A P . 28 bm  
now o m ia no w an y  am basador 
nadzw ycza jny  1 pe łnom ocny 
Stanów  Z jednoczonych A m e ry  
k i  w  Polsce John M . C ABO T 
z ło ży ł w izy tę  w s tę p n ą  m in i­
s tro w i spra w  zag ran icznych 
A . R A P A C K IE M U

N O T A  R Z Ą D U  
R A D Z IE C K IE G O  
DO N R F

¥  M O S K W A  P A P . Radziec­
k ie  M S Z  p rzekaza ło  ambasa­
dzie N R F w  M oskw ie  no tę , w
k tó re j po no w nie  dom aga się 
w ypuszczenia na wolność 
w spó łp raco w n ika  radzieckiego 
prze ds ta w ic ie ls tw a  hand low e­
go  w  NRF W . P ripo lcew a , w ię  
z ionego przez w ładze bońskle 

N ota po dkre ś la , że rozpraw a 
sądowa w  K a rls ru h e  w ykaza ­
ła , że cho dz iło  tu  o s.zamie- 
rzoną p ro w o kac ję  w  okre ś lo ­
n ych  celach p o lity czn ych ” . 1 
Proces te n  — s tw ierdza no ta  , 
— w yko rzys ta n y  został przez 
pew ne ko ła  N R F  po to , „a b y  ' 
s tw orzyć a tm osfe rę  w rogośc i i 1 
n ie to le ra n c ji w o k ó ł radzaee-1  
k ich  In s ty tu c ji na te ry to r iu m  < 
NRF i  jeszcze ba rd z ie j skoro- ł  
p liko w a ć  s to sun k i m iędzy 
ZSRR i  N R F ".

S IŁ Y  P A T R IO T Y C Z N E  
W  L A O S IE  
O D P IE R A JĄ  A T A K I  
R E B E L IA N T Ó W

¥  H A N O I P A P i „G ło s  La o ­
s u "  in fo rm u je  o n o w ych  ata­
kach w o js k  ug rup ow an ia  Sa- 
vaiRnakhet na w yzw o lon e  ok re  
g i k ra ju ,  zna jdu jące  się pod 
ko n tro lą  w o js k  rząd ow ych  i  
od dz ia łów  P a te t L a o . A ta k i te  
zos ta ły  odpa rte.

K R Y T Y K A
R E W O L U C J I 1
T U R E C K IE J  
B Ę D Z IE  K A R A N A  

¥  A N K A R A  PAFS C ztery  n a j
w iększe tu re c k ie  p a rtie  p o li­
tyczn e  po s ta n o w iły  zgłosić w  
pa rla m en cie  p ro je k t ustaw y 
p rze w id u jące j k a ry  w ięz ien ia  
za , w szelką k ry ty k ę  ostatn iego 
p rze w ro tu  dokonanego w  T u r ­
c j i  27 m a ja  1960 r .  W w y n ik u  
tego p rze w ro tu  ob a lo ny  «ostał 
rząd M enderesa. Ka rze  pod le­
gać będzie rów nie ż k ry ty k a  
w y ro k ó w  w yd a n ych  przez t r y  
bu na i  tu re c k i p rze c iw ko  M en- 
de reso w i i  cz ło n ko m  je g o  ga­
b in e tu .

Ż O Ł N IE R Z E  
Z  POBO RU  
A R E S ZTU JĄ  
TE R R O R Y S T Ó W  OAS

¥  P A R Y Ż  PA P, O ddz ia ł t o ł  
n ie rzy  z pobo ru  aresztow ał w  
jed ne j z  fe rm  na  p o łu d n ie  od 
G uelm a (okręg Constontine) , 
10-osobową bandę OAS. W  
sk ład  ba nd y w ch o d z iło  8 der er 
te ró w . 1

W IE L K A  B R Y T A N IA  ' 
N O S I S IĘ  Z  
Z A M IA R E M  '
P R Z E P R O W A D Z E N IA  , 
P R Ó B Y
N U K L E A R N E J?

¥  L O N D Y N  P A P , J a k  don©* i

B ry ta n ia  w  n a jb liższe j p rzy ­
szłości m a zam ia r przeprow a­
dz ić  p róbną eksp loz ję  podziem  
ną ła d u n ku  n u k lea rn eg o , k tó ­
r y  m ia łb y  podobne zastosowa 
n ie  p rz y  k o n s tru k c ji g ło w ic  
atom ow ych .

P ie rw sza od 4 la t  b ry ty js k a  
pró ba  atom ow a przeprow adzo 
na zostan ie w  N evadzie . Prze 
byw a ta m  zespół b ry ty js k ic h  

i  nauko w ców  pod prze w o dn ic ­
tw e m  d y re k to ra  ośrodka badań 
a tom ow ych  W A id e rm a s te n  
M addocka.

W IZ Y T A  P L O T Y  N R F  
W E  W Ł O S Z E C H

¥  R Z Y M  PA P. P o ra *  p ie rw  
szy od zakończenia d ru g ie j 
w o jn y  św ia to w e j 7 k o rw e t m a 
ryna rkd  w o je n n e j N R F  p rzy  by 
ło  z w iz y tą  do  p o rtó w  w ło ­
sk ich .

PROCES D W Ó C H  
Z B R O D N IA R Z Y  
F A S Z Y S T O W S K IC H  
W  N O W O G R O D Z IE

¥  M O S K W A  PA P, Od trzech  
d n i trw a  rozp raw a sądowa 
p rze c iw ko  zb ro dn ia rzom  fa­
szystow sk im  G r ig o r ijo w i G u- 
re w ież o w i 1 N ik o ła jo w i Iw a ­
n o w o w i z  «67 ba ta lio nu  egzeku 
cy lne go  18 a rm ii h it le ro w s k ie j.

Zeznaw ało j u t  przeszło 40 
św iad ków . Ś w iadek M ic h a ił 
D m itr ie w  opow iedz ia ł, te  w  
du ńsk im  m ieście Skagen, do­
kąd  został p rze rzu con y  na roz­
kaz  generała Heusm gera 687 

* ba ta lio n . G u re w icz  b ra ł ud z ia ł

iw  rozs trze liw an iu  żo łn ie rzy, 
k tó rz y  o d m ó w ili s łużby w  
a rm ii h it le ro w s k ie j, oraz ucze­
s tn ikó w  ru ch u  oporu  w  DaniU 
Zeznan ia św iad ków  trw a ją .

Rewelacje „Westiaelische Rundschau"

NRF- bazą
francuskich faszystów
Saian częstym gościem
W b o ń s k ie j re p u b lic e

B O N N  P A P . Jak s tw ie rd za  ukazujący się 
w  Dortm undzie dziennik „Westfaelische 
Rundschau” N iem cy zachodnie są jedną z 
głównych baz francuskiej organizacji terro ­
rystycznej OAS. D zien n ik  podkreśla, że 
oficerowie należący do  OAS posiadają w  
praktyce w ładzę nad w szystkim i oddziała­
m i francuskim i stacjonującym i w  N iem ­
czech zachodnich i  w  zachodnim B erlinie. 
Przedstawiciele organizacji u trzym ują  ścisły 
kontakt z  „czołowym i osobistościami” w  
Bonn .

W ładze bońskie  
trz ą  przez pa lce  na ro z ­
szerzającą s ię  d z ia ła l­
ność u ltra só w . K i lk a  ty ­
g odn i tem u —  pisze 
d z ie n n ik  —  szef OAS, 
skazany przez fra n c u s k i 
sąd w o js k o w y  
śm ie rć  b. gene ra ł Salan 
p rz e b y w a ł w  N RF, 
gdzie bez żadnych  prze­
szkód ze s tro n y  w ła ’ z 
m ó g ł g rom adzić  sw ych 
zw o le n n ikó w  i  opraco­
w y w a ć  p la n y  dalszych 
a k c j i  te rro rys tyczn ych .

w rew iz jon is tyczne  
mrowisko

(Dokończenie ze str. 1)

go N R F  — 51,2 pro c . »po­
śród liczące j 64 m ilio n y  lu d  
noś c l N iem iec -zachodnich, 
s ta no w ią  ew ange licy .

B O N N  PAP. M em oran­
dum  ośm iu w y b itn y c h  oso 
biscości kośc io ła  ew ange­
lic k ie g o , do m agających się 
m . in . uznan ia  g ra n icy  na 
Odrze i  N ys ie , s ta ło  się 
p rzys ło w io w ym  k ije m  w e tk  
n ię ty m  w  rew iz jo n is tyczn e  
m ro w isko . P o gw a łto w n ym  
a taku „Z w ią z k u  P rzesie­
d leńców ”  i  różnych „Z io m  
ko s tw ”  na au to ró w , p rze . 
c iw k o  m em orandum  w yp o ­
w ied z ia ło  się s ied m iu  po­
spiesznie ..zm ob ilizow a­
n ych ”  ew a ng e lick ich  depu - 
tow anych C D U /C S U ,.

W  suku rs  rew iz jo n is to m  
*■» Obok in n ych  g ło sów  — 
posp ieszy ł ialcże d z ie n n ik  
„D eu tsche  Z e itu n g  m it  
W irts ch a ftzze itu n g ”  odma­
w ia ją c  au to ro m  m em oran­
du m  pra w a  d o  zab ieran ia 
g łosu w  spraw ach, o k tó ­
ry c h  ja k o b y  n ie  m a ją  po ­
jęc ia .

W  ka żd ym  ra id *  jed no  
n i *  u lega w ą tp liw o śc i — 
pisze koresponden t PA P 
red . KA S 8Y A N O W IC Z  — o- 
wa w rzaw a podn iesiona 
p rze * re w iz jo n is tó w  dow o­
dz i ja k  ba rdzo kon iecz­
ność ure gu lo w an ia  w resz­
c ie  tego pro b lem u n u r tu je  
spo łeczeństw o zachodnio- 
n ie tn ie ck ie .

JAJKO nie
-  KOLUMBA

T O  ogrom ne ja jk o  
p rzyn io s ła  do  re d a k ­
c j i  Z o fia  P A W L A K  
ze Szczecina. J e j k u r  
ha bardzo często zno  
*t ta k ie  ja jk a  —  o l­
b rzym y. T o  m a np. 
126 g.

Foto St, Cieślak

».W E S TFA E LIS C H E  
R U N D S C H A U " s tw ie r 
dza, że n a jw ię ksza  część 
m a te r ia łó w  propagando­
w y c h  O A S  w ydaw ana  
'je s t obecn ie  w  N R F  
przesy łana  następn ie  do 
F ra n c ji ró ż n y m i d roga ­
m i, a przede w szys tk im  
p rz y  pom ocy c iężarów ek 
w o jsko w ych .

P e łnom ocn icy  OAS 
p rz y b y w a ją  do  N iem iec 
zachodn ich , a b y  ub iegać 
s ię  o  poparc ie  w ie lk ic h  
kon ce rn ó w  zachodn io - 
n iem ieck ich . „W e s tfa e li­
sche R undschau”  pisze, 
że O A S  zw raca  uw agę

3  b m .
plenarna
s e s ja
Ogólnopolskiego
Komitetu
FJN

W A R S Z A W A  PAP, 
W  d n iu  3 m arca  b r. od­
będzie się w , W arszaw ie 
p le n a rn a  sesja O gó lno -' 
po lsk iego  K o m ite tu  
F ro n tu  Jedności N a ro ­
du. W  obradach, obok

przede w s z y s tk im  na te t cz łonków  p le n u m  O K F  
p rzeds ięb io rs tw a , k tó re j j n  u d z ia ł wezrhą p rze - 
za in te resow ane są w j w odn iczący p rezyd iów  
e k s p lo a ta c ji b o gac tw  na w o je w ó d zk ich  rad  na ro -
tu ra ln y c h  a lg ie rs k ie j Sa 
h a ry .

W CZO R AJ rano na u l. 
Laastow ej jad ący  m oto ro­
w erem  F ranc iszek P . us i­
łu j  a e w yp rzed z ić  autobus 
PKŚ zderzył s ię  z n l ir  
w  w y n ik u  czego został moc 
uo po tu rb ow a ny  i p rze w ie ­
z ion y do  szp ita la . W  k ilk a  
godzin późnie j na te jże  u- 
l lc y  c ięża row a „S koda”  wy­
ładow ana d łu g im i ru ra m i 
k a n a liz a c y jn y m i zde rzyła 
się *  tra m w a je m  l in i i  
Samochód za rzu c ił, a ru ry  
p rze * w y b ite  okn a  w pa d ły  
do w nę trza  w agonu .ran iąc 
(na szczęście lekko ) dw óch 
pasażerów. P rzerw a w  ru ­
chu trw a ła  o k . godziny. 
T rzecia kraksa  w yda rzy ła  
się na u l. K ras ińsk iego, 
gdzie sam ochód cięża row y 
w pa d ł na przejeżdżającą 
„ t r ó jk ę " .  O fła r  w  ludz iach 
n ie  b y ło .

W YJĄTKO W O  spokojną 
noc zanotow ało pogotow ie 
ra tu n ko w e  i  „07” . Także 
s traż  pożarna, zarówno 
m ieśc ie  ja k  i na te ren ie  
w o je w ó dztw a n ie  m usiała 
In te rw en iow ać .

PTHM zapow iada na  dziś 
zachm urzen ie duże. okres a 
m i n ie w ie lk ie  opady śnie­
gu. W  c iągu d n ia  m ożliwe 
p rze ja śn ie n ia . T em p. m aks. 
m in u s  2 s t. W ia try  pó łnoc­
no-wschodnie , ałabe.

(a p )

Obrady parlamentu norweskiego

Minister Lange
o d rzu ca

„Plan Undena“
OSLO PAP. W  Stortingu norweskim toczyła 

się debata nad wysuniętym  przez szwedzkiego 
m inistra spraw  zagranicznych, Undena p ro jek ­
tem strefy bezatomowej, która objęłaby oprócz 
kra jó w  przewidzianych w  planie Rapackiego 
także 4 kra je  skandynawskie.

C Z Ł O N E K  rządzącej 
N o rw e sk ie j P a r t i i  P ra ­
cy , T ro n d  Hegna pod­
k re ś li ł,  że N o rw e g ia  po­
w in n a  dać p o zy tyw n ą  
odpow iedź na ape l m i­
n is tra  U ndena. D epu­
to w a n y  z ra m ie n ia  P a r­
t i i  „V e n s tre ” , G unn a r 
G arbo  p o d k re ś lił, że re ­
a liza c ja  P la n u  Undena 
b y ła b y  sku tecznym  k ro ­
k ie m  w  k ie ru n k u  za­
ham ow an ia  w yśc igu  
zb ro je ń  i  zapoczątkow a­
ła b y  proces ro zb ro je n ia . 
Poparc ie  tego p la n u  sta 
ło b y  s ię  po tężnym  czyn­
n ik ie m  u trw a le n ia  poko 
j u  na  c a ły m  św iecie.

SUKCESY
partyzantów
w Gwatemali

d ow ych  i  p rzew odn iczą ­
cy  w o je w ó d zk ich  k o m i­
te tó w  SFBS.

Sesja pośw ięcona bę­
dzie podsum ow an iu  d z ia j 
ła lńośc i f r ó ń t ir  w  ro k u ! 
ub ieg łym ,' o rä z : w y tycze ­
n iu  zadań na ro k  bie 
żacy. R e fe ra t pośw ięca 
n y  tym  ■ zagadnien iom  
w yg ło s i przew odn icząc; 
OKF.VN. A le ksa n d e r ZA  
W A D Z K I.

N O W Y  JO R K  P A P . Z  
G w a te m a li donoszą, że 
p rz e c iw n icy  d yk ta to ra  
Y d igo rasa  Fuentesa za­
ję l i  rad ios tac ję  „U n iv e r  
sa l”  i  „R a d io  In te m a c io  
na l”  w  s to lic y  G w atem a 
l i ,  o raz w ezw a li lu d ­
ność, b y  z b ro n ią  w  rę­
ku  w ys tą p iła  p rzec iw ko  
d y k ta to rs k im  rządom  
Fuentesa.

W  oko licach  górskich 
na pó łnocy i  na wscho­
dz ie  k ra ju  d z ia ła ją  g ru ­
p y  pa rtyzanck ie . O stat­
n io  do pow ażnych  s tarć 
w o js k  rządow ych z par 
tyza n ta m i doszło w  oko­
lica ch  P ue rto  B arrios. 
Rząd w ys ła ł p rzec iw ko  
pa rtyza n to m  specja lne 
je d n o s tk i wyszkolone 
przez in s tru k to ró w  ame 
xy kańsk ich . W o jska  rzą­
dow e pon ios ły  je dnak  
szereg porażek.

I os îa tn ie i chw ili
Znów wielka 
lawina w Peru

N O W Y  JO R K  P A P . 
Ja k  podała dziś rano 
A gencja  AP , w sku te k  
obsunięcia  s ię  la w in y  w  
Peru, oko ło  60 osób zo­
s ta ło  zab itych . K a ta s tro  
fa  w y d a rz y ła  s ię  w  od 
leg łości 15 k m  od do­
l in y  H uaraz, gdzie  przed 
k i lk u  ty g o d n ia m i spadła 
o lb rz y m ia  la w in a , k tó ra  
spow odow ała śm ie rć  po 
nad 4 tys . lu d z i. L a w i­
na, k tó ra  obsunęła s ię  
w czo ra j ze szczytów  
górsk ich , spadła na m ia  
s to  Conchucos.

Macmillan
spotkał się
zWelenskym

LO N D Y N  PAP. W  dn iu  
w czorajszym  p re m ie r M ac­
m illa n  od by ł 40-m inutow ą 
rozm owę z p rem ie rem  ra ­
sistow skiego rządu Federa­
c j i  Rodezji i N iassy, W e- 
lenskym . Po spo tka n iu  nie 
op ub likow an o żadnego k o ­
m un ika tu . W elensky po in­
fo rm ow a ł ty lk o  dz ie nn ika­
rzy, iż w  d n iu  dz is ie jszym  
przeprow adzi dalsze rozm o­
w y  z prem ie rem  M acm illa - 
netn.

Jak w iadom o, W elensky 
przyb y ł w czora j n iespodzie 
w an ie do Lo n d yn u , by za­
pobiec ogłoszeniu p ro je k tu  
no w e j k o n s ty tu c ji d la  Ro­
d e z ji Pó łnocne j. Jednakże 
jego nacisk n ie  posku tko ­
w a ł 1 rząd b r y ty js k i ogło­
s i ł  w czoraj p ro je k t k o n s ty ­
tu c ji.

Nowa ko n s ty tu c ja  n ie  *a 
spokaja je d n a k  w  pe łni as­
p ira c ji na rodow ych lud no ś­
c i m urzyńsk i*!,.

P o w ró t
delegacji
p o lsk ie j
z Moskwy

W A R S Z A W A  PAP. 
P o w ró c iła  do W arszaw y 
delegacja, k tó ra  uczest­
n iczy ła  w  M o skw ie  w  
obradach 20 sesji po l­
sko -ra d z ie ck ie j K o m is ji 
W spó łp racy N aukow o- 
Techn iczne j. Ja k  w ia d o ­
m o w  M o skw ie  zakoń­
czy ły  się w czo ra j obra­
dy k o m is ji i  podpisany 
został p ro to k ó ł po lsko- 
radz ieck i.

CYKLON
nad Wyspą
Mauritius

LO N D Y N  PAP. Nad W ys­
pą M a u ritiu s  po łożoną n* 
Oceanie In d y js k im  prze­
szedł n ie zw yk le  gw a łto w n y  
cyk lo n . Szybkość w ia tru  
przekracza ła  220 k m  na go 
dzinę. 8 tys ięcy  lu d z i zo­
s ta ło  bez dachu nad gło­
w ą, a ponad 1.300 dom ów  
u le g ło  zniszczeniu . C yk lo n  
w y rzą d z ił duże szkody na 
p la n ta c jach  c u k ru . W edług 
p ie rw szych in fo rm a c ji oko­
ło  125 osób zostało ran­
nych.

C yk lon  przeszedł rów n ież 
w czora j nad W yspą Reu­
n io n . S to lica  w yspy St. 
Den is została ca łko w ic ie  od 
cięta od św iata .

20 wypadków
ospy
w Monschau

B O N N . W ed ług  o fic ja ł 
nych  in fo rm a c ji,  w  o- 
kręgu  M onschau w  NR F 
20 osób c h o ru je  obecnie 
na ospę. C horoba ta  
p rzyw leczona  zosta ła  do 
tego okręgu pod koniec 
s tycznia b r. przez jedne 
go z  m ieszkańców  La- 
m ersdo rf. k tó ry  p o w ró ­
c i ł  *  Ind ii*

M in is te r  s p ra w  zagra­
n icznych  N o rw e g ii, 
Lange o d rz u c ił je d n a k  
idee u tw o rz e n ia  ta k ie j 
s tre fy . P o w ie d z ia ł on, że 
rząd  no rw e sk i uważa, r. 
p rzy łączen ie  s ię  N o rw e ­
g i i  do p roponow ane j 
s tre fy  „o s ła b iło b y  je j 
bezpieczeństwo” .

T w ie rd ze n ie  Langego 
w y w o ła ło  powszechne 
zdum ien ie  w  pa rla m e n -

Święto Armii 
Ludowej HRD
B e r l i n , p a p . - w  p r z e d - '
dzień szóstej roczn icy  
p ow stan ia  N a rodow e j 
A rm ii L u d o w e j N R D  od 
b y ła  s ię  w  B e r lin ie  u ro ­
czysta akadem ia . Do licz  
n ię  zgrom adzonych  przed 
s ta w ic ie li a rm ii i  społe­
czeństwa w y g ło s ił p rze ­
m ów ie n ie  m in is te r obro 
n y  NRD, gen. H e inz 
H o ffm a n n .

P0HAMNVCL

W  W AR SZAW IE odbyły; 
się osta tn io  pod przewod­
n ic tw e m  S tefana Jęd ry - 
chow skiego — p rze w o dn i­
czącego K o m is ji P lanow a­
n ia  p rzy  Radzie M in is tró w  
posiedzenia K o m is ji Par- 
tyJwo-Rządowej do  S praw  
R e w iz ji In w e s ty c ji bieżą©« 
go p la nu  5-letn iego. W zię li 
w  n ich  ud z ia ł p rze w o dn i­
czący ana logicznych k o m i­
s j i  w  reso rtach i  p re zy ­
d iach w o je w ó dzk ich  r a *  
na rodow ych. P rzedm io tem  
obrad b y ły  a k tua ln e  zagad­
n ie n ia  zw iązane *  zakoń­
czeniem  a k c ji re w iz ji,  e ra * 
dyskus ja  nad tezam i k o m i­
s ji p a r ty jn o -rzą d o w e j w  
sp ra w ie  przeniesienia do ­
świadczeń w y n ik a ją c y c h  » 
te j a k c ji do  n o rm a ln e j 
dz ia ła lnośc i in w e s tycy jn e j.

W  w y n ik u  ob rad s tw ie r­
dzono. że w  zasadzie w szy 
s tk ie  re so rty  i  ra d y  na ro ­
dow e zakończą prace re w l 
zyjno-oszczędnościow e w  
us ta lon ym  te rm in ie , t j .  do  
d n ia  31 m arca b r . Bezpo­
ś redn io  po ty m  do konana 
będzie doda tkow a k o n tro la  
i w e ry fik a c ja  w ykaza nych 
e fek tó w  oszczędnościowych 
oraz podsum ow anie całości 
dokonanych prac.

7,3 (on śledzi

r  jednego Mciągn

W „Gryfie“  
potowy tuką 
pelagiczną
coraz
skuteczniejsze

89 BECZEK śledzi z je<J 
nego zaciągu uzyska li w czo 
ra j na łow iskach  R ynn y  
N orw esk ie j ryb a cy  m /t  
„R Y B IT W A ”  i „JA S T ­
R Z Ą B ''. Ten n ieprzec ię tny 
w y n ik  św iadczy; że' now a 
te chn ika  po łow ów  stosowa­
na -■ o'et’ tWeclaWnn przez 'n ie - ' 
k tó re  ■ s ta tk i -szczecińskiego- 
przeds ięb iors tw a po łow ow e ' 
go da je  coraz p o m yś ln ie j--  
sze w y n ik i.

Na pó łów y  p rzy  użyc iu  
nowego rodzaju sprzę tu w y  
p łyn ie  n iebaw em  6 da lszych 
lu g ro tra w le ró w  „G ry fa ” . 
Do re jsu  na M orze Pó ł­
nocne p rzyg o to w u je  się ró w  
nież 6 inn ych  s ta tków  tego 
przedsięb iorstw a. Będą one 
jed na k  prow adzić  po łow y 
sprzętem  p ław nicow ym .

Trzy tygodnie 
szpiegowskiej

kariery
R A P T E M  trzy  tygodnie trw a ła  w  naszym 

k ra ju  wywiadowcza działalność agentki ob­
cego w yw iadu Łu c ji Jordan-Rozwadowskiej. 
Rozwadowska przybyła do Polski 26 sierpnia  
ub. roku a już 16 września u jęta została przez 
władze bezpieczeństwa podczas dokonywania  
kolejnego szpiegowskiego rozpoznania. Pretek­
stem je j  przyjazdu do Polski była rzekomo 
chęć odwiedzenia córki. W  rzeczywistości cel 
„w izyty” dotyczył ustalenia obiektów wojsko­
wych, rozmieszczenia lotnisk, węzłów kolejo­
wych, mostów Up.

Rozwadowska znalazła się w  Polsce w  okre  
sie zaostrzenia się sytuacji m iędzynarodowej 
wskutek incydentów berlińskich. Mocodaw­
com je j  bardzo p iln ie musiało zależeć na w ia ­
domościach zza „żelaznej k u rtyn y” skoro Roz­
wadowska niezwłocznie ruszyła w  „w ojaż" po 
kra ju . Z  W arszaw y udała się do Gdańska, 
stamtąd do W rocław ia, K rakow a. Poznania 
i innych miast. Wszędzie dokąd przybywała  
usiłowała uzyskać inform acje szpiegowskie 
najrozmaitszych źródeł.

S P O R Z Ą D Z A Ł A  szkice obiektów, szyfro­
w ała notatki zaw ierające szpiegowskie dane. 
Ilość samolotów na lotniskach, rodzaje maszyn, 
nastroje wśród ludności. sytuacja gospodarcza 
i polityczna k ra ju , ruchy kolumn wojskowych  
—  oto przedm ioty szczególnego zainteresowa­
nia agentki. Rozwadowska pracowała dniem i 
nocą, przerzucając się do coraz to Innych 
miast...

16 września przerwano Rozwadowskiej ten 
..twórczy zapał”. W  chw ili aresztowania zna­
leziono przy n ie j szpiegowskie notatki I szkice.

26 bm. Łucja .Tordan-Rozwadowska stanęła 
przed Sądem Warszawskiego Okręgu W ojsko­
wego. Proces trw a . (b.r.)
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S p ra w y  najtrudniejszego handlu

W  MARCU
0 KALAFIORACH
1 CZEREŚNIACH

w yw ać ie  do od b io ru  to ­
w aru Itd.

K o n tra k ta c ja  leży w lnte 
resie w szystk ich  og n iw  pro 
d u ke jl 1 ob ro tu . I co chy­
ba na jw ażn ie jsze — ' 
teresie konsum entów .

przede w szystkim
zależy na tym . b y  ’ skle
pach b y ło  d u to  św ieżych 

, ,  . ,  , . i. do brych w arzyw  i  owo-
k ład a ją c  na ob ie s tron y z ców. by  ich  ceny n ie  wzra 
gó ry  określone obow iązk i, stały  w  w y n ik u  w ysok ich  
ko n tra k ta c ja  pozwala ro ln i kosztów  ob ro tu  l  m arno- 
kow i z a ją ć -s ię  doskonale- traw stw a . 
nlem  p ro d u k c ji bez obaw y
o je j  zbyt. N atom iast apa- * D Z lS  W  m a rc u
ra t hand lu  może dz ięk i . A  . u  . ! . ,  m  
ko n tra k ta c ji w iedzieć z gó B rz m i o s ta tn i  d z w o n e k  
ry  gdzie, co, ile  i po ja -  n a  w y k o r z y s ta n ie  te g o - 
k ic h  cenach zakupi. Może ro C z n v c h  m ożliw ośc i 
K S S S -  k o n t r a k t a c j i  w a r z y w  i
w id ło w o  loka lizow ać p u n k - OWOCÓW, 
ty  skupu, w  porę p rzyg o to  M . B A S K O W IC Z

BO właśnie w  marcu brzm ieć powinien osta­
tn i dzwonek...

O handlu owocami i  w arzyw am i piszemy 
dziś nie ty lko  dlatego, że ostatnie posiedzenie 
sejm ow ej Kom isji Handlu  W ewnętrznego po­
święcone było w łaśnie tem u tem atowi. O za­
opatrzeniu rynku  w  w arzyw a 1 owoce trzeba 
myśleć na długo przed sezonem —  oczywiście 
jeże li chemy, by, kiedy nadejdzie lato, sklepy 
% szyldem „ W A R Z Y W A  —  OW O CE” nie św ie­
c iły  pustymi półkami.

H ande l ow ocam i i  w a rzy -  w  p r a c y  a p a r a tu  h a n -  
» » m i je s t t ru d n y , bo w  ro  . .
l i  dostawców  w ys tęp u je  d ,lo ^ e® ° .1. te 3 , b r a n z y , # 
o lb rzym ia , n iezorgan izow a- s tw ie r d z i l i  r o w n o c z e s -  i  
na  masa p ro ducen tów , je s t n ie  s ta n o w c z o , że  p o -  1

r s  » « ■ " . K  • > - ,
laych ilośc i, g a tu nkó w  czy W o ln y . \
•so rtym e n tó w . N iem ałą
trud no śc ią  Jest sezonowość L is ta  grzechów  apara tu  t 
p ro d u k c ji i  zm ienność cen; o rgan izu jącego ob ró t w a- $ 
tru d n o śc i w iążą się z po - rzyw a m i i  ow ocam i je s t i  
w a żn ym i co rocznym i waha bardzo d ługa. Od słabo roz i  
I l ia m i w ie lko śc i zb io ró w ; w in ię te j i  często źle z loka - \  
po tęgu je  Je wreszcie fa k t, iizow ane j sieci p u n k tó w  f  
że w  grę w chodzą tu  to -  skupu do b łędnej a czasa- ^  
w a ry  ła tw o  się psu jące, m i n ieuczc iw e j oceny ja k o  i  
eręsto n ie  znoszące dłuższe ści skupow anych to w arów , a 
go tran spo rtu . Od często bezplanow ych J

prze rzu tów  to w a row ych  do f  
n  n n p m v r » , r i i A I  pow ażnych niedociągnięć * 
U  u u r u n  i m m i A L t -  w  tran spo rc ie  i  p rzechow v- 
N O S C I w an iu . Od b ra ku  koo rdyn a

c j i  w  p ra cy  cen tra l za jm u-
NO; ta k  — odpowiedzieć jącye h  się skupem  i  han- 

m oże k toś — ale z ty m i d lem  ow ocam i i  w arzyw a- 
w szys tk im i trud no śc iam i do m i do n a dm ie rn ie  w yś ru -  
skonale rad z i sobie n ie je - bow anych m arż hand lo- 
den d ro bn y  sk lep ik . Ra- w yfth i  w ysok ich  cen deta- 
c ja. Rzecz jed na k  w  ty m , licznych .
Że w łaśc ic ie la  tego sk lep i­
k u  n ic  a n ic  n ie  obchodzi p r O B A  
to , co nazyw am y porząd- m i r . v n T T  
biem  na ry n k u . A n i zaopa- 
trzen ie  ś ląska czy W ybrze 
ża, an i zabezpieczenie do- W Y D A J E  s ię  
s ta w  dla przem ysłu , an i in -  , _ ’ j ,.
t . r „ y  producen tów , iw lu s  W M n fc jM jr rn  z  d y  
cza z te renów  od le g łych  w a n y c h  w m o s k o w  
od m ie jsc sprzedaży; an i p o s tu la t  s z y b k ie g o

Oczami E. Messern
i tem at usp raw nię - |

WYGODNIE

po trze b y  eksportu . W laści-- , ,  W aŻnegO iu id9A z.izcu ;ae ie la  sk le p iku  n ie  in te resu . „ T , ,  i
je  w  grunc ie  rzeczy ró w -  k o n t r a k t a c j i  OWOCOW 1

rozszerzenia?

—- Zam iast zm ie n ia ć  trasu  tra m w a jó w ]  
prośc ie j je s t za m ie n ić  ta b lic z k i na  u l i - ;  
cach...

nież poziom cen. Byleby w a rzyw , 
różnica między ceną, jaką w  ub ie g łym

k o n tra k ta c y jn e  dosta ­
wy- w y  w a rz y w  w y n io s ły

ty lk o  44 p roc. całości, 
a w  s-kupie owoców  
k o n tra k ta c ja  o d g ry w a , 
ła  m in im a ln ą  ro lę . Z a ­
le d w ie  2,4 proc. ogó l- 

P O S Ł O W IE  o c e n ili nych  dostaw , 
p ra cę  h a n d lu  OWOCO- A  przecież kontraktacja 
w o  -  w a rzyw n e g o  spra P°winna pod-stawą u- 

• j i - ■_ tit. j porządkowania stosunków
w ie d liw ie . W skazu jąc  z tysiącami rozproszonych
na  n ie w ą tp liw y  postęp drobnych dostawców. Na-

l  p ła c i a ceną, k tó rą  po 
b ie ra  od konsum enta, 
pew nia ła  m u m ożliw i« 
s o k i zysk.

C E N Z U R A  
Z  M IN U S A M I

P O Z N A J M Y  SIĘ

Józef Häupter
JEST obecnie k ie ­

row nikiem  betoniar- 
ni SPB M -1. Jako do­
skonały fachowiec, 
pracująey od la t w  
tym  zawodzie, Józef 
H aupter jest auto­
rem  wielu  udoskona­
leń, wniosków racjo­
nalizatorskich 1 po­
m ysłów, które po za­
stosowaniu przynio­
sły przedsiębior­
stwu znaczne korzyś­
ci finansowe.

Początkowo produ­
kc ję  p łyt stropowych 
prowadzono sposo­
bem dość pracochłon­

nym ł n ieefektyw ­
nym. Zm iany kon­
strukcji urządzeń i 
zmechanizowanie do­
starczania betonu do 
form  pozwoliły zwięk  
szyć wydajność z fi 
sztuk dziennie do po­
nad dwudziestu. T ak ­
ie  technologia jak  1 
maszyny do wyrobu  
betonu pianowego są 
dziełem Józefa H aup- 
tera.

N A  Z D JĘ C IU : Jó­
zef H aupter instruuje  
pracowników przy 
produkcji p ły t stro­
powych. (w lt)

mm
List z propozycją

P R Z E D W C Z O R A JS Z A  te le w iz y jn a  d y ­
skus ja  p t. „O tym  w arto  wiedzieć” z  u -
dzaałem ekonom is ty , lekarza, dem ogra fa , 
socjologa oraz dz ie n n ika rza , poświęcona 
prob lem om  p rzy ro s tu  na tu ra lnego, zbiegła 
s ię  z c ie ka w ym  lis tem , k tó ry  nadesła ła  do 
naszej re d a k c ji jedna z czy te ln iczek , p. M.
K . Ze w zg lędu  na c iekaw e u w a g i i  p ro p o ­
z yc je  za w arte  w  ty m  liśc ie  —  pozw alam y 
sobie na p rz e d ru k  pe łnego te k s tu :

„T a k  często czyta  się w  pras ie  w z m ia n k i 
na tem at w ie lk ie g o  p rzy ro s tu  na tu ra lnego  
t  zw iązanych  z tym  d la  państw a  k ło p o ­
tó w . Te apele rob ią  w rażen ie  n ieco n ie ­
m raw ych , są ja k b y  „p o bożnym i w estchnie  
m a m i"  pod adresem społeczeństwa. M iesz­
kam  na przedm ieśchi, patrzę ja k  zan iedba­
n ie  k u ltu ra ln e  tych  d z ie ln ic  zb ie ra  pod 
każdym • w zględem  o b fite  żn iw o.

A le  k u ltu ra  k u ltu rą , a propaganda p ro ­
pagandą. T rudno  chyba o lepsze narzędzie  
propagandy (d la  każde j a k c ji)  n iż  popu­
la rn y  i  ogó ln ie  czytany d z ie n n ik  w  ro ­
dza ju  „K u r ie ra " . S p ra w y św iadom ego m a­
c ie rzyństw a, c iąg le  jeszcze u k ry te  za jakąś  
zasłoną p ru d e r ii,  m og łyby  doczekać się 
chyba z W aszej s trony  jak iegoś c iep le jsze­
go p o tra k to w a n ia . O to  ko n k re tn y  p la n :
1 Pośw ięcić jeden  raz np. dw u tygod  
n iow ą  w k ła d k ę  o tem ńtyce w łaśn ie  zw ią ­
zanej z nadm ie rn ym  p rzyrostem  n a tu ra l­
nym . 2. W ym ie n ić  ty tu ły  i  a u to ró w  d  o- 
s t ę p n e  j  l ite ra tu ry , k tó fa  tra k tu je  o za­
gadnien iach k u ltu ry  seksualnej. 3. Podać 
spis dostępnych środków  a n tyko n ce p cy j­
nych  (w ym ie n ić  ich  nazwy). 4. Podać go­
dz in y  urzędow an ia  P rzychodn i Św iadom e­
go M acie rzyństw a. 5. P u b liko w a ć a r ty k u ły  
lekarzy, w y ją tk i  z prasy m edycznej itp .

W iem , że może spotkać m n ie  w ie le  za­
rzu tó w , np. że prasa codzienna n ie  fest od 
tego. Po to  są przecież czasopisma m edycz­
ne, n ie  m am y p a p ie ru  na tak ie  w k ła d ­
k i itd .

Ja się z ty m  w szystk im  zgadzam , ale 
proszę pam iętać, że oprócz „P rzeg lądu  
Sportow ego" i  „K u r ie ra ” , p rzec ię tny m ie -

&  '  M*.

D O C H O D Z IŁ A  p ó ł­
noc. P o rto w e  żuraw ie  
sennie zanu rza ły  w  
cze luśc i ła d o w n i co 
raz to  nowe p a rtie  
to w a ró w . D yspozyto r 
p o rto w y , w idząc św ia  
t ło  w  ka b in ie  ka p i­
tana. p o s ta n o w ił o - 
m ó w ić  ja ką ś  n ie  c ie r 
p iącą z w ło k i sprawę. 
Z a p u ka ł i  w szedł do 
kab iny .

K a p ita n  b y ł w  do ­
skona łym  hum orze, a 
s tó ł zas taw iony  ba­
te r ią  bu te lek . O bok 
niego siedz ia ł cla.rk, 
k tó ry  u jrza w szy  dys 
pozyto ra , zaczął da ­
w ać m u zza p leców  
ka p ita n a  ja k ie ś  ro z ­
p a cz liw e  znaki. W i­
dząc nowego gościa 
„p ie rw s z y  po B ogu”  
uc ieszy ł się n ie zm ie r­
nie.

la ka  poka zyw a ł g a r­
n itu r  b ia ły c h  zę­
bów.

B Y Ł A  boda j p ią ta  
rano , gdy uda ło  się 
obu u rzędn ikom  skło  
n ić  ka p ita n a  do o d ­
w o ła n ia  warczącego 
byd lęc ia . U m k n ę li w  
popłochu.

Po k i lk u  godzinach, 
m im o  zm ęczenia, obie 
o f ia ry  c ierp iącego na 
b ra k  to w a rzys tw a  ka 
p ita n a  p o s tanow iły  
u k n u ć  zemstę. Poszli 
na sta tek, rozg lą d a ­
ją c  się za ja k im ś  po­
m ysłem . Trzeba tra ­
fu . że i  R o lf w yszed ł 
na spacer.

JFiDEN z p rz y ja c ió ł 
w id zą c  psa. w p a d ł na 
iście  sza tańsk i po ­
m ysł.

—  W iesz —  pow ie 
d z ia ł do tow arzysza

A u ten tyczn e !

„CERBER“
—  M oże szklanecz­

kę!
D Y S P O Z Y T O R  w y ­

c h y li ł,  podz iękow a ł i 
w d a ł się w  s łużbow ą 
dysputę.

—  J u tro  —  prze ­
rw a ł im  w  pew ne j 
c h w il i  k a p ita n  —  a 
te ra z  s iada j z  nam i. 
Co pijesz?

D yspozy to r bąkną ł, 
że służba... że n ie  ma 
czasu... że ma coś za­
ła tw ić . W te d y  pod­
n iecony p rz e d n im i
t ru n k a m i k a p ita n  
w ska za ł m u  d rz w i i  
p o w ie d z ia ł:

—  T o  idź! T y lk o  
czy c ię  R o lf puści?

D yspozy to r po s tą p ił 
k ro k  i  w  te j samej 
c h w ili spod d rz w i do 
b ie g ło  ostrzegawcze 
w a rkn ię c ie . W ilc z u r 
w ie lk o ś c i sporego cie

—  uderzę R o lfa , ten 
m n ie  pogryzie , t r z y ­
m a j ty lk o  ja k iś  k i j  
w  p o go tow iu , k a p i­
tan  zap łac i odszkodo 
w an ie  ł  każą  m u  psa 
zm ustrow ać.

N IE  czekając na 
akcep tac ję  „b o h a te r"  
podszedł do  szcze­
rzącego zęby psa i  
w y m ie rz y ł m u  tęg ie ­
go klapsa. Pies, m iast 
rzu c ić  się na agreso­
ra  p rze s ta ł warć?eć 
i  podw in ą w szy  ogon 
z w ia ł do  jak iegoś  po 
m ieszczenia na r u ­
fie .

N IE  zapom ina ją  ta ­
k ic h  zdarzeń ro b o t­
n icy  p o r to w i; po dziś 
dzień p y ta ją  dyspo­
zyto ra  :

No, 
id z ie m y  
psa?

pan ie  T. 
„k le p n ą ć "  

(w it)

szkaniec dz ie ln ic  zan iedbanych  n ie  czyta  
n ic , a je ż e li coś m u  w padn ie  w  rękę  —  to  
zupe łn ie  p rzypadkow o. To, co piszę może 
w ydać się przesadne, a le  je ż e li dobrze za­
s tanow ić  się nad losem w ie li l rodz in , to  
dochodzi się do przekonan ia , że często u -  
rodzenie  się „niepotrzebnego” dziecka by­
w a tą  k ro p lą  p rze p e łn ia ją cą  m ia rkę .

T R U D N O  się n ie  zgodzić z lo g ik ą  ro zu ­
m ow an ia  i  po trzebą re a liz a c ji p ro p o z y c ji 
a u to rk i l is tu . Ze s tro n y  re d a k c ji możem y 
przy rzec , że p o s tu la ty  dotyczące gazety bę­
d z ie m y  s ta ra li się re a lizo w a ć  w  szerszym  
n iż  do tychczas zakresie.

A L E  w y d a je  nam  się. że to  n ie  w y s ta r ­
cza. P o trzebny je s t szerszy społeczny fro n t 
lu d z i i o rg a n iz a c ji. k tó re  z a jm o w a łyb y  się 
na co dzień p ropagow an iem  k u ltu r y  w sp ó ł­
życia  seksualnego. W id z im y  tu  duże pole 
do dz ia łan ia  d la  T o w a rzys tw a  Św iadom ego 
M a c ie rzyńs tw a . W ie le  m o g łyb y  pożyteczne­
go zdz ia łać w  sensie a k c ji od czy to w o -d y ­
s k u s y jn e j —  W o je w ó d zk i D om  K u ltu ry ,  
liczna  sieć naszych k lu b ó w , organ izacje  
m łodzieżow e.

W  K A Ż D Y M  razde ape l naszej C zy te l­
n ic z k i tra k tu je m y  z pe łną powagą, zachę­
ca jąc do jego pod jęc ia  inne  za in te resow a­
ne organ izac je .

N E P T U N

0  DZIECIACH
nie ty lk o
DLA DZIECI

N IE  ma chyba n ikogo, k to  
by n ie  lu b i ł  tw órczośc i K o rn e ­
la  M akuszyńskiego. N o w y  p o l­
s k i f i lm  —  „B itw a  o K o z i 
D w ó r"  —  chociaż fo rm a ln ie  a 
M akuszyńsk im  n ic  n ie  m a  
wspólnego, u trzym a n y  je s t w  
atm osferze zb liżone j do k l i ­
m a tu  po ic ieśc i tego w ie lk ie g o  
p rzy ja c ie la  dz ieci j  m ło d z ie -

B o ha te ram i B itw y " ,  k tó re j 
akcja rozg ryw a sie w  dw udzie­
s to lec iu , są dz iec i u lic y  — ściś lej 
dw óch u lic  — Obozowej i Ż y tn ie j,  
toczący ze sobą w łaśn ie ow ą ty  
tu low ą b itw ę  o Kozi D w ór, czy li 
po p ro stu  p la c  do  g ry  w  «zmą­
ci anke.

F ilm . przeznaczony d la  m ło de j 
w id o w n i (chociaż polecam  go i  
starszym ), p rzy  og rom nym  zapo­
trzebow aniu na ten  w łaśn ie ro ­
dza j, z rob i na pew no n ie  m n ie jszą  
ka r ie rę  n iż  swego czasu „A w a n  
tu ra  o Basię", bez względu na 
to , ja k im i by się n ie  odznacza! 
w a lo ra m i. C ieszyć się w ięc n a le - 
ży. że jest • to  do b ry . f i lm .

M A L I a k to rzy  w y ło n ie ­
n i d rogą e lim in a c ji spo­
śród oko ło  tysiąca kandyda ­
tów , za dz iw ia ją  swą grą, szcza 
rą  i  przekonyw a jącą . Szcze­

gó ln ie  radzę zw róc ić  W am  u -  
u a g ę  nu K O W B O JA  (T . W i­
śn iew ski), P A N 1C Z Y K A  (L . 
Kzegocki) i  G A P Ę  (J. B łasz­
czyk). S ta rs i —  m. in . B ro n i­
s ław  P A W L IK  i  Cezary J U L -  
SK1 g ra ją  tu  epizody.

N A TO M IA S T  w  czołów ce f i lm u , 
obok nazw iska reżysera (W adim  
BERESTOW SKI — („R a nch o  Te­

ksas") zauw ażyc ie  na pew no 
au to ra  scenariusza — Józefa HE 
NA.

O kazu je  się, że p isa rs tw o  ta  
go a u to ra  jes t bardzo „ f i lm o -  
w e " i  d la tego Hen je s t ta k  
częste „e ksp lo a to w a n y", z po­
ż y tk ie m  dla. po7sk ie j k in e m a ­
to g ra fii.  k tó re j n ie  o m in ą ł 
także, w ie lk i,  ś w ia to w y  k ry ­
zys scenariuszowy.

M a re k  S Z Y M C Z Y K

W y n a la z e k
s z c z e c iń s k i e g o
In ż y n ie r a

5 zamiast 40
g ro szy  
wyniesie koszt 
rozpałk i 
pod piecem

PR ZE D  k ilk u  dniam i Rada 
M in istió w  podjęła uchwałę w  
sprawie oszczędnej gospodarki 
drewnem w  latach 1962— 1965 r., 
zalecając stosowanie m ateria ­
łów  zastępczych, odpowiadają­
cych współczesnemu rozw ojow i 
techniki. W  zw iązku z tym  w ar­
to przypomnieć, że w  1960 r. 
na ogólną Ilość 16.407 tys. m  
sześć. pozyskanego drewna, 
1.523,8 tys. zużyliśm y na opal 
(Rocwiik Statystyczny 1961), t 

(Dokończenie na str. 4)
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WYNALAZEK
szczecińskiego
inżyniera

(Dokończenie ze str. 3)

W  m iastach p rz y  rozpałce pie­
ców  coraz ba rdz ie j zastępują 
dre w n o  — lo f ix  lu b  spec ja ln ie  
spreparow ane ko s tk i p ilśn iow e. 
K o sz t ro zp a łk i jednego pieca, 
p rzy  zastosowaniu ś rod ków  za­
s tępczych, w aha się w  gran icach 
od 40 do 50 g r. N ie je s t to  w p ra w  
dzie drogo. A le  nad tą  ka lku la c ją  
zastanaw ia ł się szczeciński in ż y ­
n ie r  Z b ig n iew  P R A W IC K I i  skon 
s truo w a ł p rzy rząd  o  nazw ie : ZA  
P A L N IK  P A L IW  STAŁYC H . 
U rząd Patentow y za tw ie rd z ił 
os ta tn io  (pod n r  W-32215) ten w y 
na lazek, n a to m ia s t K o m ite t do 
S p raw  T e c h n ik i p rz y  Radzie M i­
n is tró w  za le c ił go w yko rzys ta ć  
w  ja k  na jszerszym  zakresie.

W EDŁUG przeprow adzonych 
ob liczeń koszt energ ii e le k trycz ­
n e j na rozpalen ie p ieca czy kuch 
n i w  m ieszkan iu , pom ysłow ym  
i  p ra k tyczn ym  w  zastosow aniu 
zap a ln ik ie m  (n ie  b ru d z i rąk ) w y  
n ies ie zaledw ie  5 g r . Jeś li się 
zważy, że w y trzym a ło ść  opatento 
w anego p rzyrządu w yn ie s ie  ok, 
1000 godzin , a kosz t jego. na ry n  
k u  n ie  p o w in ie n  przekraczać 30 
z i., to  ju ż  p o  dw óchse tnym  jego 
w y k o rzys ta n iu , na 8 tys . zapaleń, 
zam o rtyzu je  się w  pe łn i. (b)

9  ..Gigi“  O  SOS „Titanic“
9  „Żołnierz i  bohater“

Znów całonocny
MARATON FILMOWY
w trzech kinach

z w ieczn ie m ło dym  M a u rl- 
cem C hevalierem  na cze­
le.

•4 „SOS T IT A N IC ” ,  pro 
d u k c ji an g ie lsk ie j, p rzyp o ­
m ina traged ię na jw iększe­
go niegdyś tran sa tla n tyka  
św iata , k tó ry  w padł na gó 
rę lodow ą. W alka o życie 
2.200 podróżnych trw a  pa­
rę  godzin , w  eter id ą  bez 
p rze rw y sygna ły  SOS...

41 „ Ż o ł n ie r z  i  b o h a ­
t e r ” , p ro d u k c ji N R F, wg. 
g łośne j kom edii G. B . Sha 
wa, w  k tó re j „w ie lk i  
k p ia rz ”  bezlitośn ie  wyś­
m iew a fa łs zyw y  ide a lizm  I 
rom an tyczną  apoteozę wo­
jennego rzem iosła. W ro li 
g łó w ne j — OTTO W IL ­
H ELM  FISCHER.

Początek m a ra to n u  w  
„P O L O N II”  o  g. 23, w  
„B A Ł T Y K U ”  o  23.15 i  w  
„K O S M O S IE ”  o  23.30.

(a)

W  N A J B L IŻ S Z Ą  so­
botę, 3 bm ., W ojew ódz 
k i  Za rząd  K in  o rgan i­
zu je  k o le jn y , ca łonocny 
m ara to n  f i lm o w y  w  k i ­
nach „K O S M O S ” .
„B A Ł T Y K ”  i  „P O L O ­
N IA ” . W yśw ie tla n e  bę­
dą trz y  a tra k c y jn e  ze- 
ro e k ra n o w e  f i lm y :

^  „G IG I” , ba rw n y  pa­
noram iczny f i lm  p ro d u kc ji

am e ryka ńsk ie j o tem atyce 
psyclio log iczno-obycza jow e j

T £ A T R \
P O LSK I — „D w o je  na buśtaw 
ce”  g . 19.38
W SPÓŁCZESNY — gościnne 
w ystępy T e a tru  B a łtyck ieg o  z 
Koszalina godz. 19.30. 
O PER ETKA — „B a ro n  cygań­
sk i’* g. 19.15

KOSMOS — „B u rz a  nad ste­
pem”  g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 
21 — fr .-w ł. - ju g . -  od la t 16 — 
panoram iczny (czw a rtek i  p ią
tek)
D E L F IN  —  „B itw a  o  Kozi 
D w ór’* g. 10.30, 12.30, 14.30;
16.30 — po i. — od la t  9 —
„M a u r  z W enecji’* g. 18,30, 
20.39 — radź. — od la t  16 
(czw artek i  p ią tek )
B A Ł T Y K  — „M łodz ieńcza m i­
łość’* g. 10,30, 13, 15.30, 18, 20.30 
— ja p . — od la t  16 — panora 
m iczny (czw a rtek  i p ią tek ) 
P O LO N IA  — „P ra c z k i z P o rtu  
g a il i”  g. 11, 16, 18.15, 20.30 — 
fra n c . — od la t  16 — panora­
m iczn y  — „ p e r r i ”  g. 13.30 — 
USA — od la t 12 (czw a rte k  i 
p ią tek )
P IO N IE R  — „D w a  p s ia k i”  g, 
10 — „N a  tro p ie  U-288”  g. 11, 
13, 15 — „F e ra ln a  trzyna s tka ”  
g. 17 — „M a tk a  Joanna od 
An io łów ** g. 18.30, 20.45 (czw ar 
te k  i  p ią tek)
M U Z A  (Pom orzany) — „S łab a  
p łe ć ”  g, 17.15, 19.30 — fran c . — 
od  la t  18.
PR O M IE Ń  — „W o jn a  i  pokój** 
g. 15.38, 19.30 — USA — od 
la t  12 (2 serie).

S A L A  M R N  — „S z k la n y  za­
m ek”  g. 18.38, 21 — fra n c . —• 
od la t  18
m a r s  — „T a je m n ic a  szyfru** 
g. 16.38, 18.30, 20.30 — ru m . — 
od la t  16
PA ŁA C  M ŁO D Z IE ŻY  — „T rz y
depesze”  g. 13.30, 17.30 —
Tranc. — od la t  10
F A L A  — „N ędzn icy** g. 17,
19.10 — fra n c . — od la t  14 (I
część)
ECHO (K rzekow o) — „F ilm  
bez ty tu łu ”  g. 18, 20 — N R F
— od la t  16
M EW A (Zelechowo) — „P ię ć  
łu se k ’* g. 18, 20 — N R D  — od 
la t  16
SOSEN KA (Tanowo) — 
„S ie d m iu  z łod z ie i" g. 19 — 
w ł. — od la t 12 
ZE G L A R Z  (Cielęcino) — „R i-  
f i f i ”  g. 18, 20.15 — fra n c . — od 
ia t 18 — ..Zamaeh na p o rt”  g. 
16.15 -  radź. -  od la t  12. 
SZM AR AG D O W E IZ d ro je l — 
.Noc nad P a cy fik ie m ”  g. 17, 

20 — USA — od ła t 12 — pa­
no ram iczny.
P R ZY JA ZN  (Dąbie) - -  „Z ło ­
dz ie j z B acda du " g. 17. 19 — 
ang. -  od la t 12.
H U T N IK  (Sto łczya) — „Z a d u s i 
k i ”  g. 17.30, 19.30 — po i. — od 
la t IS.
B A JK A  (Police) — „Książę 
M yszk in ”  g. 17. 19 — fra n c . — 
od la t  16.
1 M A J  (Żydówce) — „M a ria  
C ande laria”  g. 17 19 — m eksy­
ka ń sk i — od la t  16
M A R ZE N IE  (W ielgow o) — 
„W yższa zasada”  g. 1S — czeski
— od la t  16.

R EPE R TU A R  K IN  — na pod­
s ta w ie  in fo rm a c ji W ZK .

FO TO P LA S TY K O N  — W oj. 
Po l. 36 — „W spółczesna Mos
kw a ’* g. 10 — 21

n a  roboty remontowo-budowlane lokalu przy A rm ii 
Czerwonej N r  1 w  Szczecinie przeznaczonego na p i­

w iarn ię  

o g ł a s z a

H A N D L O W A  S P Ó Ł D Z IE L N IA  IN W A L ID Ó W
W  S Z C Z E C IN IE  

ul. P iotra i  P aw ła 33/34.

W  prze ta rg u  m ogą brać  u d z ia ł in s ty tu c je  państw ow e, 
spółdzielcze i  p ryw a tn e . Ś lepe koszto rysy i  d okum en­
ta c ja  do w g lą d u  w  b iu rze  S p ó łd z ie ln i od  godz. 8 — 13. 
O fe r ty  na leży składać w  b iu rze  S p ó łd z ie ln i do  d n ia  10 
m arca  1962 r . O tw a rc ie  o fe r t  i  p rz e ta r ł  odbędzie s ię  w  
m ie jscu  ja k  w yże j, w  d n iu  11. I I I .  62 r . o godz. 10. 
S p -n ia  zastrzega sobie p ra w o  w y b o ru  o fe ren ta  bez po ­

d a n ia  pow odów .
889-K

r O j G Ł O S I E f i S A  
i- ------------- cU ^tbnA ’

C lA M K jg
U C ZN IO M  udzie lam  le k
c j i  języka  n ie m ie ck ie ­
go. angie lskiego — kon  
w ersacja . W iadom ość: 
K rzyw oustego 19—4.

1507-G

Z A  D ŁU G I żon y  Heleny 
Zuber, zam . Szczecin; 
M ick ie w icza  14—2 nie  
odpow iadam , M arian  Zu 
ber zam. D ąbie, G ry -  
fiń s k a  143—1. 1508-G

ESatryibohiaińeI

D YSK R ETN IE , szybko, 
korespondency jn ie , po­
zna Cię B iu ro  M a trym o  
n ia ln e  „S y re n k a ” . W ar 
szawa. E le k to ra ln a  11. 
P rześ lij 10 z ło tych  zna 
czkam i, otrzym asz 300 
a tra k c y jn y c h  o fe rt, in ­
fo rm ac je . 809-K

K U L T U R A L N A  la t  35, z
w łasn ym  m ieszkan iem  
pozna chę tn ie m aryna­
rza lu b  fachowca, bez 
na łogów . O fe rty  sk ła ­
dać: B iu ro  Ogłoszeń,
p l. H o łd u  Prusk iego 8 
na n r  188. 1509-G

D W IE  k u ltu ra ln e  panie 
p o z ia ją  sam otnych pa­
nó w  w  w ie ku  od la t  40 
w  celu pow ażnym . O- 
fe r ty  sk ład ać : B iu ro  
Ogłoszeń, p l. H o łd u  P ru 
skiego 8 na n r  194.

1510-G

r a iE K U C B O M O Ś ?

GOSPODARSTWO ro lne  
7 ha w  tym  4 ha łą k i, 
ga da jąc* sic na wszeł-

k ą  hodow lę  oddam  za
m ieszkan ie w  Szczeci­
n ie . W iadom ość: Ja ro ­
m ira  13—5, K o w a lsk i, w  
sobotę od godz. 16.

1511-G

PIEC  jiJu n ke rs ”  do ła ­
z ie n k i sprzedam . K rz y ­
woustego 66—3. 1520-G

KRED ENS — orzech 
sprzedani. Te l. 70-452.

1521-G
PO ZN A N  — w illę  lu b  
po łow ę ta n io  sprzedam. 
Szczecin, Reja 13—7, te l. 
89-87. 1512-G

D A M S K Ą  m aszynę do 
szycia „S in g e r”  oraz 
m o to cyk l „M —72” - z 
przyczepą sprzedam. Na 
ruszewicza 8—1. 1522-G

PA S IE K Ę  100 u l i ;  2 ha 
dobre j z iem i, sad z bu ­
d yn kam i. m alow nicza 
m ie jscow ość w  O lsztyń- 
sk iem  z pow odu choro­
b y  oddam  w  dzierżawę. 
Zgłoszenia l is to w n ie : Pa 
s łęk. S zp ita l — Czesław 
A n a n ich . 1413-G

KROW Ę i  b u ra k i pas­
tew ne sprzedam. K rze­
kow o , u l.  Szeroka 1.

1523-G

NOWOCZESNY w ózek 
g łębok i, dziecięcy, ma­
ło  używ a ny , sprzedam. 
Ł o k ie tk a  11—26. 1524-G

LO DÓ W KĘ ;,Z il”  oraz 
p ia n in o  „B iese”  w  ba r­
dzo d o b rym  stanie sprze 
dam , uL  H e le ny 15—5.

1525-GE > l

M EBLE sprzedam. In fo r  
m ac je : te l. 435-36, godz. 
18—17, M a te jk i 6—3.

1526-G
POMOC do m a łe j rodz i 
n y , s ta ła lu b  dochodzą­
ca potrzebna. Samosier- 
r y  23, te l. 729-92.

1514-G m OKAlEj
2 PO KOJE ku ch n ia , w  
S w iec iu  n /W is łą  za tn ie , 
n ię  na podobne w  Szcze 
c in ie . W iadom ości, Szcze 
c in , u l.  Rodziew iczów ­
n y  4/6.

SA M O D ZIE LN Ą  gospo­
się dochodzącą do pro­
wadzen ia dom u (1 dzie­
cko) p rzy jm ę . Jag ie lloń  
ska 82 „K o m is ” . 1515-G

O P IE K U N K A  do dzie­
cka  potrzebna od zaraz. 
M ick ie w icza  4a—8.

1518-G

M AŁŻEŃSTW O  z dzie­
ck iem  poszuku je  poko­
ju  sub loka torsk iego. O - 
fe r ty  sk ładać: p l. H o ł­
du Prusk iego 8 na n r  
193. 1528-GZAO P IEK U JĘ się dzie­

ck iem  w  sw oim  dom u. 
W ojska P o lskiego 61 
m . 7 od 17. 15I7-G K A W A LE R K Ę  w  no­

w ym  budo w n ic tw ie  za­
m ien ię  na  2 lu b  3 poko 
je . O fe r ty  sk ładać: B iu ­
ro  Ogłoszeń p l.  H ołdu 
P ruskiego 8 na n r  192.

1529-GSgPRIESM
2 POKOJE, kuchn ia , 
p a rte r  w  śródm ieśc iu  za 
m ien ię  na  m nie jsze w  
śródm ieściu . W a ru n k i do 
om ów ienia. W iadom ość: 
te l. 369-42. 1530-G

K U C H EN KĘ gazową 
w es tfa lkę  i psa p inczer 
ka ”  sprzedam. K ras ick ie  
go 22, Pogodno. 1518-G

50 K U R  rasy  susexy, 
n io sk i Jednoroczne sprze 

'd am . M ich a ł P ieniążek. 
O bojno , Cegielnia, po­
w ia t p y rz y c k i. 1518-G

2 POKOJE, w ygody, 
śródm ieście zam ien ię na 
po kó j z kuch n ią . O fe rty  
składać: B iu ro  Ogło­
szeń, p l. H o łd u  P rusk ie ­
go 8 na n r  190. 1631-G

ODPADY
W IN ID U R O W E  I  IG E L IT Ó W * 

sortow ane i  n ie  sortow ane

zakupi każdą ilość
S P Ó Ł D Z IE L N IA  PR AC Y 

C EN TR A LN E  LA B O R A TO R IU M  C H EM IC ZN E 
W arszawa n l. W spólna 25.

W szelk ich in fo rm a c ji w  sp ra w ie  skupu 
odpadów  udz ie la D z ia ł Zaopa trzen ia 1 Z b y  

tu  te ł. 8-34-21.
884-K

UWAGA

KlienciBanku

U p rze jm ie  zaw iadam iam y, że d la  w ygo dy  
P T  K lie n tó w  począwszy od 1 m arca 1962 r. 
E kspozytura  B a nku  P K O  SA w  Szczecinie 
p ro w a dz i sprzedaż w  każd y  p ią te k  w  godz. 

od  11 do  18.

W pozostałe d n i czas o tw a rc ia  E ksp ozy tu ry  
n ie  u lega zm ia n ie  — sprzedaż odbyw a  się 

w  godz. od 9 do 14.
989-K

GLOBULKI

skuteczne, nieszko­
d liw e , ła tw e  w s to­
sow an iu

«4 ta n ie  — zapobiega­
ją ciąży

•4 1 pud. 10 szt. 7 *1
■Ą Do nabycia w  apte­

kach , droge riach, 
k ioska ch RUCH.

704-K

K A W A LE R  poszuku je po 
k o ju  sub loka torskiego, 
te l. 456-12. 1532-G

3 PO KOJE z kuch n ią , I  
p ię tro , fro n t,  wygodne, 
słoneczne. K r .  Jad w ig i 
24—5, te l. 395-49 zamie­
n ię  na podobne z nowe 
go budow nic tw a .

1536-G

POSZU KU JĘ po ko ju  su­
b loka to rsk ie go  d la  jed­
nego lu b  dw óch panów . 
W iadom ość: te ł. 389-73, 
godz. 17—22. 1537-G

2 PO KOJE z k u ch n ią  w  
śródm ieściu zam ienię na 
1 p o kó j z kuch n ią , o- 
g ró dk iem . O fe rty  sk ła ­
dać: B iu ro  Ogłoszeń, p l. 
H o łd u  P rusk iego 8 na 
n r  187. 1538-G

POKOJ um eblow any,
c. o. do w yna jęc ia . 
G um ieńce - Swierczewo, 
u l. Z ie lonogórska 6.

1533-G

3 PO KOJE z kuch n ią
zam ien ię na 2 po ko je  z 
łazienką. O fe r ty  sk ła ­
dać: B iu ro  Ogłoszeń, 
p l. H o łd u  Prusk iego 8 
na n r  189. 1534-G

2 POKOJE, kuch n ia , ła ­
zienka, słoneczne, stan 
bardzo do b ry , og ród p a r 
cela, 19 drzew  — Oolę- 
c in  zam ienię na rów no­
rzędne. now e bu do w ni­
c tw o. śródmieście. Tele­
fo n  36-124, godz. 8—10.

1»M-Q

M IE S ZK A N IE , 2 poko je  
z przyleglośC iam i, nowe 
b u do w n ic tw o  zam ienię 
na podobne. D zie ln ica  
w illo w a . O fe rty  składać: 
B iu ro  Ogłoszeń, p l. H o ł 
du  P rusk iego 8 na n r  
185. 1539-G

P R Z Y B ŁĄ K A L się pies 
m aści czarnej. Odebrać: 
u l. B . Śm iałego 34 m . 21.

k 1M0-G

f Ł a im c o w ^ s o n
'— /u r tz u J d u tw m ,*

IN Ż Y N IE R A  e le k try k a  na s tanow isko k ie ro w ­
n ik a  L a b o ra to riu m  E le k trycznego i  księgow e­
go (ową) re w id e n ta  z a tru d n i na tych m ia s t Fa­
b ry k a  S przę tu E lek tro te chn iczn eg o  w  Szczeci 
n ie  u l. K w ia to w a  L  W a ru n k i p ra c y  i  p ła cy  do 
om ów ien ia  na m ie jscu . 908-K

IN Z \’ N IE R A  lu b  te chn ika  z u p ra w n ie n ia m i bu 
do w lan y  m i z a tru d n i S k ła dn ica  A r ty k u łó w  Rol­
n y c h  w  Szczecinie u l. M a te jk i 34, IV  p ię tro . 
W a ru n k i p ra cy  i  p ła cy  do om ó w ie n ia . Podanie 
w raz z życ io rysem  i  odpisem  d yp lo m u  na leży 
k ie row a ć  d o  S e kc ji K a d r. 901-K

2 M A S Z Y N IS T K I z a t ru d n i n a tych m ia s t Rejon 
P rzem ysłu  Leśnego w  Szczecinie u l.  Szym a­
now skiego 4a. W a ru n k i p łacy i p ra cy  do omó­
w ie n ia  w  S e kc ji A d m in is tra cy jn o -G o sp o d a r­
czej. 902-K

18 ŚLUSARZY’, 1 pem . spawacza, o raz 1 maszy 
u s tk ę  z a tru d n i n a tych m ia s t F a b ryka  A p a ra tu  
r y  M le cza rsk ie j w  Szczecinie u l. G dańska 2 lb.

983-K

E L E K T R Y K A  z  k ilk u le tn ią  p ra k ty k ą , z a tru d n i 
od zaraz F a b ryka  C u k ró w  i  C zeko lady „G ry f** 
w  szczecin ie. K a nd yda c i w in n i się zgłosić na 
adres fa b ry k i Szczecin u l. St. D ubo is  21, Re­
fe ra t Persona lny w  godz inach od  7.38 de  15,38.

904-K

T E C H N IK A  lu b  in ż y n ie ra  budow lanego ze zna 
.lotnością p re fa b ry k a c ji be tonów  s a tru d n t na ­
tych m ia s t M ie jsk ie  P rzed s ięb iors tw o P ro d u k c ji 
Pom ocnicze j w  Szczecinie u l.  Lena rtow icza 
3 — 4. S85-K

2 DOZORCOW do p rzy jm o w a n ia  w agonów  ko ­
le jo w ych  z a tru d n i od zaraz Z a k ła d  T ransp o rtu  
WZGS w  Szczecin ie-D ąb iu Ul. Pom orska 
53 — 57. W arunek p rz y ję c ia : m ie jsce  zamiesz­
k a n ia  w  D ąb iu . K a n d yd a c i w in n i zgłaszać się 
na w /w  adres, te l, 32-135. SOfr-K

IN Ż Y N IE R A  okrę tow ca  na  s tanow isko techn icz 
nego insp ek to ra  p ra cy  z a tru d n i n a tych m ia s t 
Zarząd O kręgu Z w ią zku  Zaw odowego M eta lów  
ców  w  Szczecinie. Zgłoszen ia u l. M ałopolska 
17, p o kó j 497. W a ru n k i p ła cy  i  p ra cy  do om ó­
w ie n ia  na  m ie jscu . 907-K

IN Ż Y N IE R A  chem ika , ekonom istę z a tru d n i 
na tych m ia s t Szczecińska W y tw ó rn ia  Farb 1 La  
k ie ró w  Szczecin, u l.  K u jo ta  9. W a ru n k i p racy 
i  p ła cy  do om ó w ie n ia  na m ie jscu . 908-K

5 IN Ż Y N IE R Ó W  lu b  te ch n ikó w  bu do w lan ych 
na stanow iska te chno logów  p ro d u k c ji i  k ie ró w  
n ik ó w  budów , z m a js tró w  bu do w lan ych, 1 ma 
gazyn ie ra  branży b u do w lan e j, l  starszego re ­
fe re n ta  ad m in is tracy jne go , I  ekonom istę  do 
spraw  zaopa trzen ia  Bazy S p rzę tu , l  ś lusarza 
maszynowego, 2 p o m ocn ikó w  ś lusa rsk ich , 1 m a 
szynistę spychacza S-80, 1 m assyrristę na  dźw ig  
„P a źd z ie rn ik ”  z a tru d n i Szczecińskie Przedsię­
b io rs tw o  B u d o w n ic tw a  Przem ysłow ego w 
Szczecinie. Zgłoszenia na leży klewywać do 
D z ia łu  K a d r u l. S to rra d y  1 p o k ó j 113, M 7-K

H H
13 M U Z  — .’ 1. Żo łn ie rza  2 -e  
„T łu s ty  czw arte k ”  g. 20 
N O T — W oj. Pol. 67 — dan­
s ing  g. 19
ESPER ANTYSTOW  — W oj. 
POI. 88 — czynny od g. 19 — 
21
KO N TR AS TY — W aw rzyn iaka  
7a — w ieczo re k  taneczny g, 
20

wysr/wy
M U ZE U M  — S tarom łyńska 27 
— m alars tw o po lsk ie , ś rednio­
w ieczna sztuka pom orska, re­
nesansowe s tro je  książąt szcze 
cińsłUch g. 13 — 19 
W A Ł Y  CHROBREGO 4 — a r­
cheologia, p rzyrod a, w ys ta w y  
m orsk ie  g. 13 — 19

K L IN IK A  C H IR . D ZIEC IĘCEJ
— U n ii L u b e lsk ie j
I  K L IN IK A  C IU R . — U n ii L u  
be łsk ie j
P R Z Y C H O D N IA  IN T E R N IS T Y  
C Z N A  — W oj. Po l. 72 — g. 
18 — 22
P O R A D N IA  D L A  M A T K I I  
D Z IE C K A  — ŚW. W ojc iecha 1
— g. 19 — 7 rano 
P O R A D N IA  § W IAD O M EG O  

M A C IE R ZY Ń S TW A  — M aria ­
na Buczka 48/42 — czynna od 
g. 9 — 13. K o respondency jne  
udz ie lanie po rad d la  zam iejs­
cow ych

w rn m
NR 3 — A l. P iastów  68 — te l,  
465-17.
NR 8 — Roosevelta 5S — te l,
35-uaz

(P rog ram  szczeciński?

16.40 — p ro g ram  dn ia , „D z i­
s ia j” , 16.15 — dła  dz iec i „ T y ­
g ryse k” , 17.30 — D isney land 
„W ie lk a  rod z in a  k o tó w ’*, 18.30
— „S za fa  pe łna  m e lo d ii” , 18.35

— „ F a k ty  i p o g lą d y " , 19.30 — 
d z ie n n ik  T V , 20 — f i lm  USA
— od la * 16 — „D o m  na bag­
na ch ” ,  21.40 — os ta tn ie  w iad o  
m ości, 21.45 — m istrzostw a
E u ro p y  w  jeżdżie f ig u ro w e j 
na lodzie, 23 — DOBRANOC.

(P rogram  b e rliń sk i)

13.38 — f i lm  „L e k a rz  a
H e iib ron nu '* , is  — w ido w isko  
d la  dz iec i od la t 12 „Z aw ód  d la  
C ieb ie” , 18.15 — m ieszanka
spo rtow a , 18.45 — tys ią c  w iado 
m ości te le w iz y jn y c h , 18.55 — 
po zdrow ien ia  te le w iz ji dziecię­
c e j, 19 — „N o w o śc i n a u k i I  
te c h n ik i” , 19.25 — prognoza po  
gody. 19.30 — k ro n ik a , p rze ­
gląd w ydarzeń, 20 — f i lm  te l«  
w iz y jn y  „Ś w ią ty n ia  szatana” , 
21.15 — „K ra jo b ra z  z im o w y” , 
21.30 - -  tran sm is je  ze Szw ajea 
r i i  — m is trzostw a E u ropy w  
jeżdz ie  na lodzie (mężczyzn), 
osta tn ie  w iadom ości k ro n ik i.

P IĄ T E K

18 — krotn ika, 10.25 — „S pa­
ce rk ie m  po Bukareszc ie” , 
11.25 — w id o w isko  d la  m ło ­
dz ieży „ W y ro k  w ydasz ty ” , 
12.45 — test, 13.30 — f i lm  „ U l i  
ca pe łna  niespodzianek’ *, 16 
w id o w isko  d la  dz iec i od la t  
10 „D z iś  m ałe  przedstaw ie­
n ie " ,  18 — u n iw e rs y te t te le w i 
z y jn y  „M a te m a ty k a ” , 18.45— 
tys ią c  w iadom ości te le w iz y j­
n ych  18.55 — pozdrow ien ia  tn 
le w iz j i  dziecięce j, 18 — „R e  
da kc ja  spo rtow a” , 19.25 —
prognoza pogody, 19.30 — k ro  
n ika , p rzegląd w ydarzeń. 28 
— f i lm  czeski „ C i — k tó ry c h  
n ie  ch ro n i p ra w o” . 21.20 — za 
b a w y  to w a rzysk ie , 21.30 — 
tra n sm is ja  ze S zw a jca rii — 
Jazdy f ig u ro w e j na łodz ie (ko  
M e t); osta tn ie  w iadom ości k ro  
n ik i.

W IAD O M O ŚC I: t6, 18.30, 23.50 
SERWIS R Y B A C K I: 19.

SZC ZEC IN : 16.05 — „10 m in u t 
na  trąb ce” , 16.15 — rozm ow a 
o  rep ertua rze  te a tró w . 16.35 
— kw a d ra n s  p iosenek. 16-50 — 
„N ie b ie sk ie  żag le", n.30 — 
przegląd ak tua ln ośc i W ybrze­
ża, 17.58 — a u dyc ja  aktua lna* 
18,45 — „ N im  p rz y jd z ie  następ 
ny  sz to rm ’’ , 19.30 — a u dyc ja  
m łodzieżow a, 19.50 — „R a d io ­
słuchacze u k ła d a ją  p ro gram  
m uzyczny*’ .

W A R S ZA W A : 13.25 — „F a ­
raon*’, 14 — „ Z  n a jp ię k n ie j­
szych op e re tek ” , 14.58 — p u ­
b lic y s ty k a  m iędzynarodow a , 
18.35 — u n iw e rs y te t rad io w y . 
20.25 — „P e łn y m  głosem o 
spraw ach m łodz ieży” , 20.45 — 
o rk ie s tra  taneczna Rad ia B e r 
liń sk ie g o , 21 — z  k ra ju  i  z« 
św ia ta , 21.40 — ka le jdo skop  
k u ltu ra ln y , 22.10 — m uzyką  
kam era lna , 22.40 — m iędzyna­
ro d o w y  un iw ersy te t ra d io w y , 
22.58 — „E n c y k lo p e d ia  )a*su ” j

t
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S P O R T  Na „żłobkowym garnuszku“.

Młodzi działacze powinni nadać
właściwą rangą

działalności M KKFiT
W  G A B IN E C IE  R A D N E G O  Prez. M R N  od­

było  się wczoraj pierwsze plenarne posiedze­
nie Miejskiego Kom itetu  K u ltu ry  Fizycznej 
I  Turystyki.

Po referacie wygłoszonym przez przewodni­
czącego M K K F iT  Arkadiusza T O M C Z Y K A  w 
dyskusji zabra ło  glos k ilk u  członków Plenum  
Kom itetu. Poruszono ra. In. sp ra w y  sportu w  
szkołach, traktu jąc  to zagadnienie jako  n a j­
bardziej istotne d la  dalszego rozw oju ku ltu ry  
fizycznej w  społeczeństwie ł podniesienie zd ro ­
wotności wśród m łodzieży.

Wiele emocji
w szczecińskiej
haSi

JUTRO W H a ll Sportow e j 
rozpoczyna Hę K o le jny 
tu rn ie j s ia tkó w k i m ęskie j 
o m is trzostw o I  l ig i.  O 
godz. 19 Pogoń będzie gra 
la  ze S tilonem  Gorzów . W 
sobotę, także o godz. 19 w  
da lszym  ciągu tego tu rn ie  
Ju, S tilo n  G. gra  z AZS 
Gdańsk, a Pogoń z AZS 
Łódź. W  niedzie lę o godz. 
9 S tilo n  spotka się z AZS 
Łódź. a Pogoń z AZS 
Gdańsk.

K ib ice  koszykó w k i mogą 
się w ybrać w  sobotę do Ha 
U Sportow e j, gdzie o godz. 
1S w  meczu o m is trzostw o 
I I  l ig i  AZS Szczecin będzie 
g ra ł z Zaw iszą B., a o 
godz. 16.38 — O gniw o z No 
tecią . Te same d ru żyny  
spo tka ją  się w  n iedzie lę . O 
godz. 17 O gniw o gra z Z a­
wiszą, a o 18.30 AZS z No 
tecią .

G ra ją  także keszyka rk i. 
I i- lig o w y  AZS Szczecin 
p rz y jm u je  o godz. 12 w  sa 
l i  p rzy  u l. H. Pobożnego 
— S pójn ię Gdańsk.

K ib ico m  p i łk i  nożnej 
p rzyp om ina m y, że w  m e­
czu o Pucha r P o lsk i, na 
s tadion ie przy  u l. T w a r­
dowskiego, Pogoń spotka 
się z Po lon ią Bytom .

(man)

tak iady. Działacze zwró  
c i i i  uwagę, iż  przygo­
to w a n ia  są na  n ie k tó ­
rych odcinkach opóźnio 
na, ja k  rvp. opracowa­
n ie  programu po ka ­
zów  m asow ych, a  w  łn  
n ych  b ra k  w ła ś c iw e j ko 
o rd y n a c ji.  N a d a l też le k  
ce-waży się p rzygo tow a  
n ia  d o  sp a rta k ia d  i  
im p re z  m asow ych  w  

. ,  , . w ie lu  zak ładach  pracy.
P rob lem  w ych o w a n ia  w  sk ła d  M K K F iT  w e 

fizycznego  w ś ró d  m ło- gz]o w łe lu  m ło d ych , a k  
dz ieży szko ln e j n a p o - t y ln y c h  dz ia łaczy . D u- 
ty k a  na  naszym  te re -  ¿y p ro c e n t s ta n o w ią  tu  
n ie  na pow ażne t ru d -  na,u czyoie le  W F  szcze­
ro ś c i. Szczególnie t ru d  c iń sk ic h  szkó ł, dosko- 
ności, ta k ie , ja k  b ra k  sal, Rale m a ją c y  p ro b le m * 
l ik w id a c ja  godzin W .F . ty k ę  sp o rtu  szkolnego, 
u w y d a tn ia ją  się w  szko M a r/]y  nadz ie ję , że w ia  
la c h  zaw odow ych. dom ości te  i  zapał w y -

P oruszono Tównież ko rz y s ta ją  w  sw e j p ra - 
spraw ę n ie  w y k o rz y s ta - cy  społecznej w  M K K F  
n ia  te renów  p o d m ie j-  i  T . 
sk ich  d la  ce lów  tu r y -  N ow em u K om itetow i 
s tycznych  i  w yp o czyn - życzym y, b y  ob ją ł n a - 
k u  p o  p ra cy . leżną mu ro lę w  *p o r-

Szeroko om ó w io n o  w  cie blisko 300 tys ię cz - 
d y s k u s ji p rzyg o to w a n ia  nego m iasta, 
do w o je w ó d z k ie j S p a r-  (Bak)

Przed meczem z Polonią

P o g o ń  o s t r o  
s p a r u j e

—  G D Y B Y  sp rzedaw a“  ^ z b z  b o i s k o  »n w w i
no b ile ty , Pogoń m og ła - ^ o d m k ó T ^ U ś ^ l ^  
by „z ro b ić  kasę”  —  ża r- now o pozyskani — B ia łe k ,
to w a li w czo ra j l ic z n i k i F ija łk o w s k i, K ra s u c k i U  i 

bice, k tó rz y  p rzysz li na S E f ; 5 « S i f f i £  
p ie rw szy  w  ty m  ro k u  S ta n y  w y n ik  n ie  m a 
os try  spa rring  
ców.

Loty na „Mamucie“
w Kuhl

rewanżem za Krokiew
P LEJA D A SKOCZKÓW  z i praw dopodobnie Włeczo- 

catego św iata uczestniczą- rek.
cych w n a rc ia rsk ich  m l-  W BREW  m n iem a n iu  w ie- 
strzostwach FIS roz jecha- !u  czy te ln ików . skocznie 
U  się po Europie , gdzie na k tó ry c h  osiąga się te 
będzie sta rtow ać w k o n k u r  im ponujące od ległości nie 
■ach »koków. P ierw szym  są wcale trud n ie jsze  niż 
ta k im  tu rn ie je m , k tó ry  bę skocznie o kró tszym  zasię- 
dzie rew anżem  za m is trzo - gu. . . .
■twa na Duże j K ro k w i, bę CIS od gran iczy ła  jed na k 
dzle czterodn iow a im preza skocznie o punkc ie  k ry ty c z  
organizow ana na „m u m a - nym  do 100 ni i jed yn ie  
c ie j”  skoczni w K u h l w  na ta k ich  mogą być roz- 
A u s tr ii.  Skocznia ta jes t g ryw ane o fic ja ln e  ko n k u r-  
trzec ią  co do w ie lkośc i, po sy m is trzow skie . S ko k i na 
P la n lcy  1 Obersdorfte, i je j  w iększych skoczn iach zo- 
p u n k t k ry ty c z n y  w yno s i s ia ły  zakw a lif iko w a n e  Jako 
118 m Rekord te j skoczn i lo ty  na rc ia rsk ie  i w y n ik i 
w yno s i 131 m i na leży do uzysk iw ane na ty c h  ob iek- 
skoczka jugos łow iańsk iego fach n ie  są uwzg lędniane 
S liba ra , tego samego, ns

„ a  skoczn i w  Obersdor- 
f ie  osiągnął re ko rd  absolu t 
n y  długości lo tó w  n a rc ia r­
sk ich  — l t l  m.

SL IB A R A  og lądaliśm y 
podczas obydw u  k o n k u r ­
sów w  Zakopanem . Nłeste 
ty ,  odważnie skaczący Ju ­
gosłow ian in  n ie  zaim pono­
w a ł sty lem . Po w y jś c iu  z 
p ro gu  lec i on w  p o zyc ji w y 
prostow ane j z w yc iąg n ię ty ­
m i w  pow ie trze  rękam i. 
W ygląda to  ta k , ja k b y  S li-  
ba r trz ym a ł się w  po­
w ie trzu  n ie w id z ia lne j l in k i.

KO NKURS skoków  w 
K u h l odbędzie się W dniach 
od l do 4 m arca. Będzie to 
ju ż  czw arta  tego rodza ju  
im preza. P ie rw szy ko n ­
ku rs  w yg ra ł A u s tr ia k  
B ra d l, d ru g i — Lesser z 
NR D  (niedoszły m edalista z 
Zakopanego), trzec i zaś — 
N orw eg Ygsseth. W  im pre  
7-ie te j p rzew idz iany jest 
rów n ież s ta rt Po laków . Ma 
Ją w  n ie j wziąć m . in . u - 
dz ta i: Ła c iak, W ala, B u jo k

PIS.
no rm a lne j k la s y fik a c ji

C O D Z IE N N IE . już  
od godz. 6 rano, gdy 
na ulicach m iasta jesz­
cze m rok, dziesiątki ma 
tek  spieszą ze swym i 
otulonym i szczelnie po 
decham i znaną, n ie ­
zm ienną trasą do
żłobka. Placówek tych  
jest w  Szczecinie 20. 
K orzysta z nich praw ie  
1500 dzieci, w  w ieku od 
3 miesięcy do trzech  
lat. Chętnych jest o- 
czywiście w ięcej, ale  
dziecińców za mało. 
Dlatego też do każdego 
niem al żłobka uczęsz­
cza po kilkanaście, a 
nieraz i k ilkadziesiąt 
maluchów więcej niż 
jest miejsc.

Ż łobek  n r  4 p rz y  uL 
Felczaka p rze w id z ia n y  
d la  120 d z ie c i m ieśc i 
obecnie ok . 170 m a lu ­
chów. T a  w zo ro w o  p ro  
w adzona, p ię kn a  i  bo­
ga to  w yposażona p la ­
có w ka  o lśn iew a  czysto­
ścią, p o tw ie rd za ją c  w  
p e łn i o p in ię  w ie lu  m a ­
te k  tw ie rd zą cych , że 
ich  poc iechy ro z w ija ją  
s ię  na  „ż ło b k o w y m  gar 
« u szku ”  ja k  n a jb a r­
d z ie j zadow ala jąco . M a 
ją  tu  zapew nione prze ­
w ażnie o  w ie le  lepsze 
w a ru n k i lo ka lo w e , p ie ­
lęgnację  i<te>. n iż  w  n ie  
je d n ym  dom u.

Koszt u trzym ania  
ty c h  placówek jest po ­
kaźny. N a jedno dziec­
ko  w ydaje się tu  m ie ­
sięcznie 550 do  600 zł. 
Sum y te obciążają prze 
de w szystkim  państwo, 
które  uzupełnia hojnie  
niew ie lk ie  kw o ty  uzy­
skane z  op łat wnoszo­
nych przez rodziców. 
Np. w  żłobku n r  4 
p rzy  ul. Felczaka rocz­
ne w p ła ty  rodziców się 
gają 71 tys. z ł, nato - 
m iast dopłata z  kiesy  
państwowej —  1.200
tys. zł. Podobnie jest 
w  pozostałych szczecin 
skich żłobkach, na k tó ­
rych u trzym anie płyną  
dotacje państwowe, się 
gające rocznie Ok. 14 
m in  zł. (dm)

In icjatyw a DZBM Pogodno

@ Remont 
O „Junkers“
Q Garaż

na raty w OBS-*?
K T O  z  nas nie zna tych kłopotów. W y­

rem ontowanie ozy odnowienie mieszkania  
połączone jest z dość wysokim i kosztami. 
N ie  każdego stać na „w ybulenie’* np. 
Dzielnicowem u Zarządow i Budynków  M ie ­
szkalnych pełnej sumy.

„G R A FIK **

M ieszkańcy  Gumie 
n ieć  n ie  posiada ją  
na sw ym  te ren ie  
p ie k a rn i.  W  zw ią z ­
k u  z  ty m  p ie ­
czyw o dowożone  
je s t je d yn ie  do  
sk lepów  spożyw ­

czych. Ja k  się okazuje, od k i lk u  
la t  ja d a  się tu  je d y n ie  czers tw y  
ch leb  i  czerstwe b u łk i,  gdyż p ie ­
czyw o dostarczane jes t o godz. 12 
—  14 w  po łudn ie .

Z m ie n ić  s tanu  rzeczy  nie m oż­
na, gdyż, ja k  ośw iadczono w  
PSS-ie, ta k i je s t g ra f ik  d la .*  
tra n spo rtu .

A  może je d n a k  zm ie n ić  grafiką  
n ie  w y w o ła  to  chyba k a ta s tro fy  
ży w io ło w e j w  Zarządz ie  PSS.

(w it )

„D O  W IA T R U ’*

—  K O C H A N Y  „R e fle k to rk u *  
o b e jrz y j za łączone zd ję c ia  i  o- 
s ą d i ic h  jakość  —  pisze do  nos 
T-. Teresa S todu lska  ze Szczecina, 
Z rob ione  b y ły  1 lis topada ub ie ­
g łego ro k u  przez fo to g ra fa  zariu  
w  Szczecinie p rz y  ul. Boh. W ar­
szawy 24. Z d ję c ia  są z łe  choć za« 
p ła c iła m  za n ie  100 z ł.

Z godnie z  życzeniem , „R e fle k to  
r e k "  ze rkn ą ł fa ch o w ym  o k ie m  i  
s tw ie rd za : zd ję c ia  są rzeczyw iście  
złe . D laczego je d n a k  p rz y  te j o -  
k a z ji im ć  p an  fo to g ra f w y s ta w ił 
C zyte ln iczkę  „do w ia tru ” , n ie  
zw raca jąc  je j  p ien iędzy? Może  
w y ja ś n i sam za interesow any.

( ja w )

W  U B IE G ŁĄ  niedziele. 
K lu b ie  Rzem iosła od by ł się 
b łyska w iczn y  tu rn ie j sz 
chow y d ła  rzem ieś ln ików  
całego w ojew ództw a , zorga 
n izow any przez K lu b  Rze­
m iosła i K lu b  Sportow y 
B a łty k .

Z w yc ię ży ł T . G n io t przed 
C hm ie lew sk im  i  R. K ila r ­
sk im . W g ru p ie  ju n io ró w  
zw yc ięży ł J. U rban iak. 
Zw yc ięzcy o trzym a li nagro  
d y  rzeczowe i  inne.

W N IE D Z IE LĘ , 4 m arca 
o godz. 9,30 w  D om u Rze­
m iosła przy  A l. W ojska 
Po lskiego 78 odbędzie się 
w a ln y  z jazd szczecińskiego 
A u to m o b ilk lu b u .

C ZYŻEW SKIEM U  
cho dz iło  w  p ie rw szym  rzę­
dzie o  zorien to w a n ie  s ię  w  
„u k ła d z ie  s i ł”  przed nad­
chodzącym  m eczem  o P u­
cha r P o lsk i z  by tom ską  Po 
loa lą .

O S T A T E C Z N Y  S K Ł A D  
na to  sp o tkan ie  n ie  zo­
s ta ł jeszcze usta lony, 
gdyż n ada l n ie  m a za ła t 
w io n ych  fo rm a ln o śc i ze 
zgłoszeniem  now ych  na 
p a s tn ikó w  i  stopera F i­
ja łkow sk iego . Dziś je d ­
nak, ja k  w iadom o obra 
d u je  W G iD  PZP N , na 
k tó rego  posiedzeniu, po­
staw iona  zostanie ta  
sprawa.

O  i le  przed  n ie d z ie l­
n ym  meczem, n ic  jesz­
cze n ie  można pow ie­
dzieć o  sk ładz ie  napadu, 
to  zestaw ien ie  pom ocy 
i  fo rm a c ji obronnych , 
n ie  tru d n o  przew idz ieć. 
W czo ra j ca ły  czas np. 
g ra li ze sobą: K ra su ck i 
—  Ja b ło n o w sk i, Lesz­
czyński —  N ow a ck i — 
K so ł. Z  b ra m k a rz y  w ię ­
cej o ka z ji do in te rw e n ­
c ji —  zresztą b. udanych 
m ia ł F rąszczak —  pew ­
n ie  b ro n ił także  i  B ia ­
łe k . W  a ta ku  podobał 
się doskona ły  te ch n ik  
G acka oraz K ra s u c k i I I  
i  K rz y s z to lik .

M a re k  D O N A T

Z podręcznikami 
kiepsko

EMS
W  R O Z E G R A N Y M  

w czo ra j meczu hoke ja  
na lodz ie  o m is trzos tw o  
A -k la s y  S K T  u leg ł B u  
d o w la n ym  T o ru ń  1:3
(0 :2 , 0 :1 , 1 :0 ). (m )  od' szeregu m iesięcy.

W  P R O G R A M IE  dla
klas p ierw

W iedząc doskonale o  com, D Z B M -P ogodno
ty c h  k ło p o ta ch , a  chcąc w y s tą p ił d o  D y re k c ji
rów nocześn ie  rozsze- O b s łu g i R a ta ln e j Sprze
użyć za,kres siwych u -  dąży w  Szezeoinie z
s ług  i  udostępn ić  je  p ro p o zyc ją  udzie lan ia
w s z y s tk im  m ieszkań - k re d y tu  ob yw a te lo m

p ra g n ą cym  odno-wić 
m ieszkan ie , za in s ta lo ­
w a ć  „Ju n ke rsa ”  w  ła ­
zience, a  n a w e t w y b u ­
dow ać garaż.

S p ła ty  na leżności od ­
b y w a ły b y  się n a tu ra l­
n ie  na ra ty . D Z B M -P o - 
god-no chcąc zo rie n to ­
w a ć  &ię w  zapotrzebo­
w a n iu  m ieszkańców  na 
tego ro d z a ju  u s łu g i p ro  
s i o o r ie n ta c y jn e  zg ła­
szanie sw o ich  potrzeb. 
Dopomoże to  Zarządo­
w i B u d y n k ó w  w  u d o ­
ku m e n to w a n iu  kon iecz 
ności u ru ch o m ie n ia  ta ­
k ie g o  k re d y tu , (w it)

n ie  słowa. N o rm y , og ra ­
n icza jące  na k ła d  tych  
pod rę czn ikó w  s p ra w ia ­
ją , że n ie  d la  w szys t­
k ic h  d z ie c i ic h  s ta r­
cza.u czn ió w

s z y c h  i  d ru g ic h  s z k ó ł  „  Podobn ie je s t z no w ym i
__, . ___„ „ . . . „ u  „ „  a, , , :  śp ie w n ikam i d la  k las V Ip o ds taw ow ych  są C W l- oraB „W iad om o śc ia m i o 
czenia t .  zw. e lem e n ta - Polsce i  św iecie wspóicze 
rzow e. D o tego ce lu  »nym ”  dla klas v n .  Do- 
s im ą  specja lne w y d K T
WŁCtWa Z m & lO w a n K a - n i« w ystarcza podręczn ików  
m ii, do  k tó ry c h  uczące do na uk i ję zykó w : nie- 
s ię  dz iec i w p is u ją  ręcz m ieekiego, francuskiego

angie lskiego. Ponadto do h i 
s to r ii,  a lg eb ry , geografii, 
g e om e trii, f iz y k i i  chem ii 
oraz w ie lu  p o zyc ji obow iąz 
ko w e j le k tu ry  pom ocn icze j. 
M łodzież z  k las  X I  oczeku 
je  (przed m atu rą ) d ru g ie j 
części podręcznika h is to ­
r i i ,  k tó ry  n ie  wyszed ł jesz 
cze z d ru ku . Szczególnie 
os tro  odczuw ają b ra k i ucz­
n io w ie  w  szczecińskich 
szkołach podstaw ow ych d la  
pracu jących  i  w  liceach ko 
respondency jnych , zwłasz­
cza, że p rze byw ają  
raz to  now e k la sy . W yda 
ne osta tn io  d la  ty ch  szkół 
specja lne p o d rę czn ik i, w 
nak ładz ie  zaledw ie 25 tys . 
egz. rozeszły się w Szcze- 
c ińsk iem  w  m gn ien iu  oka.

(b)

Zniszczyła
mieszkanie
—  zapłaci

15 tys. zł
N IED AW N O  w  Sądzie 

P ow ia to w ym  zakończyła 
się sprawa Ja n in y  Rozkosz,
m ieszkanki Osowa, k tó ra  
(w raz z dw om a in n y m i 
cz łonkam i sw ej rod z in y , 
obecnie prze byw a ją cym i w 
w ięzien iu) oskarżona zosta 
la  o system atyczne dewa­
stow an ie  b u dyn ku  w  k tó ­
ry m  m ieszkała.

.Tak zeznali św iadkow ie, 
Rozkoszowie z prem edyta­
c ją  łam a li ra m y  okienne, 
rą b a li schody i  podłogi w  
sąsiadujących z ich  miesz­
kan iem  pomieszczeniach. 
Swą niszcz.ycielską dzia ła ł 
ność u p ra w ia li od 1948 r.

B ieg li o b lic z y li, że s tra ty  
poczynione przez w anda lów  
sięgają 30 tys . z ł. W yłącza 
ją c  sprawę Jan in y  Rozkosz 
sąd skazał ją  na zapłacenie 
D z ielnicowem u Zarządow i 
B u dyn ków  M ieszkalnych ty  
tu le m  odszkodow ania — 
15 tys. z l. .Tanina Rozkosz 
zapłaciła rów nież 
czynsz, z k tó ry m  zalegała 

‘ ‘ (w it)

Kłopoty z koksem

zażegnane!

KLU B  „13 M U Z”  zaprasza 
byw a lców  i  sym pa tyków  
na tra d y c y jn y  „ t łu s ty  
.czwartek” . Zaproszenia w y 
da je sek re ta ria t K lu b u  
w  godz. 11—14.

D ZIŚ o godz. 18 w  K lu ­
b ie  P raco w n ikó w  N a u k i od 
będzie się posiedzenie Tow .
Chemicznego, na k tó ry m  
d r  Jan P rzy lusk i w yg ło s i I P rzew idu je  się, 
re fe ra t p t. „Zaga dn ien ia  koks zasilać będzie odtąd 
e le ktro lityczne go o trzym y - reg u la rn ie  ko tło w n ie  M FC. 
W ania stopów ” . I (dm)

7 wagonów
o p a łu  
d la  M P C

M IE JS K IE  P rzedsięb ior­
stw o C iep łow nicze b o ryka ­
ło  s ię os ta tn io  z  n ie  łada 
trud no śc iam i, spowodowa­
n y m i niedostateczną ilośc ią  
koksu . Okazuje się bo­
w iem , że Gazownia M ie j­
ska n ie  zdoła zaspokoić po 
kaźnych zapotrzebowań o- 
pa low ych szczecińskich 
k o tło w n i.

B ra k  koksu  spowodował 
konieczność przerzucan ia 
posiadanych jeszcze zapa­
sów z jed nych  k o t ło w n i do 
d ru g ich , pow odując okreso 
we zakłócen ia l spadek 
te m p era tu ry  w  n ie k tó rych  
m ieszkan iach. Na skutek 
us iln ych  sta rań MPC i  
WPHO trud no śc i zosta ły  za 
żegnane. O sta tn io nadszedł 
do Szczecina p ie rw szy tra n  
spo rt 7 wagonów  koksu  ze 
Śląska. W na jb liższym  cza 
sie spodziewane są dalsze. 

‘ '  ‘  że ś ląsk i

OB. JU L IA N  C IE L IC A . N ie  poda! 
pan ile  u rlo p ó w  w yko rzys ta ł Pan w  
okre s ie  sw ej p ra cy  w  go rze ln i. W  
każd ym  razie in fo rm u je m y , że za 
okres od 1.IX.1954 r .  do 31.XH.1955 r .  
p rzys łu g iw a ł Panu jeden okres u r lo ­
po w y, a następnie od 195« r. p rzy ­
s łu g iw a ły  Panu u r lo p y  za każdy ro k  
z tym , że za ro k  1961 rów nież na leża ł 
się pe łny  u rlo p . N adm ien iam y je d ­
n a k . że pre tensje Pana u le g ły  p re k iu - 
z j i  i  n ie  może ju ż  Pan dochodzić wy« 
p ia ty  e kw iw a le n tu .

OB. A N T O N I M IS IO ŁE K . Przydzta« 
ly  odzieży och ronne j i  robocze j regu« 
lu je  U k ła d  Z b io ro w y  P racy  i  załącz 
n ik ł  s tanow iące Jego In teg ra lną  część. 
P racow nicy mogą za pośrednictw em  
zw iązku zawodowego i  ra d y  zakła­
dow ej w zgl. rob o tn icze j dochodzić do­
trzym an ia  w arun ków  U k ład u  Z b io ro­
wego. G dy to  n ie  odniesie skutku« 
wówczas należy wnieść skargę (w n io­
sek o rozpoznan ie sporu) do Z ak ła­
do w e j K o m is ji Rozjemczej.

Siadem naszych 
artykułów

S ŁO N C E  Z O S T A N IE

W  Z W IĄ Z K U  z zam ieszczonym  
w  „ K u r ie rz e ” n r  41 lis tem  o tw a r  
ty m  m ieszkańców  u l. K u śn ie r­
s k ie j, m iło  m i Ic h  zapew nić , że 
szczecińscy a rc h ite k c i, k tó rz y  ty le  
t ro s k i i  ta le n tu  pośw ięcają tem u>, 
by w  każdym  naszym  m ieszkan iu  
b y ło  słońce, i  ty m  razem  n ie  za­
w iodą.

P rzeana lizow ano wszechstron­
n ie  sytuac ję  uznając, że zd ro w ie  
lu d z k i•> ma w iększą w artość n iż  
zaby tkow a  atm osfera  s ta ro m ie j­
sk ich  u licze k , naw e t w  n a jb liż ­
szym  sąsiedztw ie Zam ku. Posta­
now iono  zatem , że sk ra jn a  sek­
c ja  nowego b lo ku  zostanie obn i­
żona o d w ie  kondygnacje, przez  
co b u d y n k i n r  5 i  7 u trz y m a ją  
dotychczasowe nasłonecznienie.

W ypada podziękow ać szczeciń­
s k im  obyw ate lom , że przez ży­
w y  i  k ry ty c z n y  w k ła d  w  budowę  
naszego m iasta pozw a la ją  u n ik ­
nąć w ie lu  n ie w ą tp liw y c h , ja k  tu 
ty m  w ypadku , błędów.

G łó w n y  A rc h ite k t M iasta  
inż. arch.

M IE C Z Y S Ł A W  JA N O W S K I

W Y D A W C A ! SZCZCClAskte W y«W PiC tW « RSW „P R A S A " w  S a p y « !» « . R ED AK C JA , A D M IN lS T R A C J A l S .P ,« .» , p!. H o ld p  P .M O « o  ! « ■ « » ) .  K O l„W m .
r r .  . n i w  .» - U  . , k , « . r l . ,  « 1 .  .■ p o .ln .i!«  IS 1-«; red ak tn ra  D r a t l W  ‘  » W "  ' “ * « «  <*>-» "»«” » » » ' t re » n lc ,n y  1M-M; « 1 » ! t ,M  <«,
U l l  „ I , ,  » M l ;  « l a l  «p o rtP w , « ? • „ ;  B l» io  0 * 1 ,* » «  ! „ - « !  r .d a k . la  p » , .n n .  pa K *1 » M I I  « . l. k p p U y  O J-1! P R E N U M E R A TA I « K M
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Spodek po Holendrach

BETJARZE  
W  DJAKARCIE

(Korespondencja w łasna z Indonezji)

O S TA TN IO  .W  D JA K A R C IE  W  OBECNOŚCI 
W ŁA D Z  M IE JS K IC H  O D B Y Ł  SIĘ P O K A Z  I  PR ÓBA 
SPRAW NOŚCI R IK S ZY  MOTOROWEJ PRODUK­
C JI JAP O Ń SKIEJ. J A K I B Y Ł  R E ZU LTA T , TR U D ­
N O  PO W IEDZIEĆ, N IE  O TO ZR ESZTĄ C HODZI. 
R IK S Z A  ROW EROWA R O Ż N I S IĘ OD MOTORO­
W EJ M N IE J  W IĘCEJ T A K . J A K  K O N  OD SAMO­
CHODU. KIER OW C Y R IK S Z  ROW EROWYCH, C ZY­
L I  BE TJAR ZE. S T A N O W IĄ  JE D N Ą  Z N A JL IC ZN IE J  
SZYCH I  N AJGO RZEJ SY TU O W A N Y C H  GRUP B IE
D O TY IN D O N EZYJS KIE J.

B E T  J A R Z  b ije  ®i« o 
Ićażdy k u r * ,  bo duża 
je s t  kowłcurenctfa, Ż y je  
w  nędzy j od z ia n y  w  
ła ch m a n y . Przepocona 
baw e łn ia n a  koszula 
g n ije  m u  na  pieścach I  
odpada p ła ta m i. Za to  
je g o  r iksza  je s t s tro j-  
m f, ozdobiona b a rw n y ­
m i m a lo w id ła m i, m a 
m ię k k ie  s iedzenie i  na 
w y p a d e k  deszczu s k ła ­
d a n y  daszek, k tó r y  
c h ro n i t y lk o  pasażera,

(GDYBY cudzoziemiec 
p rz y  b ra ku  um ie ję tno śc i po 
Stępowania % be tja rza tn i 
w s ia d ł do r ik s z y  be* uprac- 
dń ieffo uzgodnienia należno 
fe t  za prze jazd, zna lazłby 
się w  p rz y k re j sy tu ac ji. Po 
zakończen iu  k u rs u  bet-jarz 
nażąda od n iego n ie w ia ry ­
godn ie  w yso k ie j sum y. Je

żeli pa«* te r  zacznie się 
ta rgow a«, beśjarz w yw o ła  
k rz y k ie m  zbiegow isko u itcz 
ne i  wszyscy staną po je ­
go stron ie. W  ich  przeko­
na n iu  każdego cudzoziem ­
ca stać na zapłacenie każ 
de j ceny, a be tja rz  m usi 
żyć.

Natłoczen ie r ik s ia rr .y  w  
D ja k a rr ie  i  nędza pa nu ją­
ca w śród n ich  zmusza 
rząd  In d o n e z ji do szukania 
jak iegoś w y jśc ia . Bezrobo­
cie Wśród be tja rzy  w zro­
śnie jeszcze ba rdz ie j po 
w prow adzen iu  r ik s z y  m oto 
ro w e j, k tó ra  zab iera n ie  
jedną, ate 3—S osób. Ponad 
to  w prow adzenie tra m w a ­
jó w  na  pozostaw ione przez 
H o le nd ró w  szyny Jest kw e 
s tią  ty lk o  czasu. Be tja - 
rzom  -  analfabetom , k tó ­
rz y  U m ie ją  ty lk o  Kręcić pe 
da lam i, trzeba będzie za­
pew nić  jak ie ś  w a ru n k i eg­
zystenc ji.

Rząd In d o n e z ji s ta ra  
s ię  d op row adz ić  ... do  J*

w n ia n y  zaw odu b e tja ­
rz y . M u s ie lib y  w te d y  
opuścić p rze ludn ioną  
w yspę Jawę, a  zw łasz­
cza D ja ka rtę - P ró b o ­
w a n o  ju ż  o s ie d lić  ic h  
na  Sum atrze  i  z a tru d ­
n ić  w  ro ln ic tw ie . B y ło  
w ie lu  o c h o tn ik ó w , ale 
n ie  w y t r z y m a li d o  p ie r 
w szych  zb ip rów .

N ie  7. w łasne j w in y ; ale 
w sku te k  b ra ku  ko m u n ika ­
c j i  m iędzy w yspa m i. Ho 
le n d rzy  w y c o fa li s ta tk i 
przyb rzeżne i  ku rs u je  ty lk o  
k i lk a  sam olotów. Dowóz 
żyw ności d la  osadn ików  
b y ł w ięc u tru d n io n y  I n ie  
reg u la rn y . B e tja rze  zalania 
l i  się i  na w łasną rękę po­
w ró c ili do D ja k a rty .

N A L E Ż Y  s ię  spodzie 
w eć, że In d o n e z ja  znaj 
dzie  m a ż liw o śo ; w y p ro  
w adzen ia  b e tja rz y  z nę 
dzy. zapew n ien ia  im  
o d p a w ie d n ie j p ra c y  1 
lu d z k ic h  w a ru n k ó w  by 
tu . N a jw ażn ie jsze , że 
zna laz ło  s ię  to  w  cen­
t r u m  u w a g i rzą d u , o 
czym  n ie  można b y ło  
n a w e t m arzyć  za p a ­
n o w a n ia  H o le n d ró w .

J. W R Ó B E L

i

„NORWID“
wszedł
do eksploatacji

G D Y N IA . S ko m p likow an a 
sytuac ja  p o lityczna  F ran ­
c j i  opóźn iła  t« rm in  przeka 
sania Polsce budowanego 
tam  z Funduszu Rozbudo 
w y  F lo ty  m oto row ca „N O R  
W ID ” , przeznaczonego dla 
l in i i  p o łud n io w o -a m erykań ­
sk ie j PLO . W  zw iązku z 
ty m  zm ieniono trasę  pierw ­
szego re jsu  „N O R W ID A ” . 
Z Le  H avre  w yszed ł on  do 
R ygi, skąd zabierze ładunek 
m aszyn przeznaczonych do 
Buenos A ires , a dop ie ro  po 
tem  p rz y jd z ie  do k ra ju . 
P ie rw szym  po lsk im  po rtem  
nowego s ta tku  je s t Szcze­
cin, następnie w  G d yn i za 
bie rze ładunek przeznaczo: 
n y  do p o rtó w  A m e ry k i Ła 
c lń sk ie j. (ZAP).

W IE L K O Ś C IĄ  
P R Z E Ł A D U N K Ó W  
PO R T S Z C Z E C IŃ ­
S K I Z A J Ą Ł  P IE R W  
SZE M IE JS C E  W  
B A S E N IE  B A Ł T Y C ­
K IM .

C A F

F o to  G o n w a r n w

X

‘b o h t r i f  - p o łó w

R Y B A K  F R A N C U S K I Z  S A IN T - k r y  zagraża ją f ila ro m

1 Q U A Y  zło w ił rek in a  o długości 5 m  i w  Leeomptom (stan

I « /  wadze praw ie 1 tony. N a zdjęciu: gru
Kałtsas).

W pa rybaków  z zaciekawieniem ogląda
»łowionego drapieżnika morskiego.

SPEC YFIC ZN E w a­
ru n k i p ra cy  ry b a k ó w  i  
m aryn a rzy , k tó rz y  na 
ląd z ie  p rze byw a ją  z re 
g u iy  zaledw ie  2 — 3 
m iesiące w  ciągu roku  
spra w ia ją , że odpow ied 
n ia  ro z ry w k a  i  odprę­
żenie po p ra cy  m a d la  
n ic h  szczególne znaczę 
n ie .

T roska  o odpow iedn i 
w ypo czyne k  i  odprę­
żenie m a ryn a rzy  i  r y ­
ba kó w  w  czasie w ie lo ­
tyg o d n io w ych  re jsów  
og ran icza  się u  nas n ie  
s te ty  do wyposażenia 
s ta tków , w  tzw . sprzęt 
św ie tlico w y . Przepnowa 
dzona os ta tn io  przez 
W ydz ia ł K u ltu ra ln o - 
O św ia to w y  Z . O. Zw . 
Zaw . M a ryn a rzy  i  P o r­
to w có w  inw e n ta ryza c ja  
tego sprzę tu na s ta t­
kach  P2M  i jednost­
kach D BR  w ykaza ła , że 
po trzeb y  są pokaźne.

P R Z E W ID Z IA N Y  tego 
ro k u  w y d a te k  o ko ło  1

m iliom a z ł na zakup te 
go rod za ju  sprzętu 
(m. in . rów n ie ż in s tru ­
m en tów  m uzycznych) 
um o żliw ia jące go m ary­
narzom  pew ne odprę-

Nie zbytek 
-  a

zenie po  jed no s ta jn e j, 
męczącej p racy. n ie  
jes t w ięc zbytk ie m , a 
koniecznością, stano­
w iącą w  ty m  zawodzie 
jed ną  z g łó w nych  dzie 
dżin h ig ie n y  psych icz­
nej.

R ów nie w ażny jest 
p rob lem  dzia ła lności 

k u ltu ra ln o  -  ośw ia tow e j 
sta tków -baz, ob s ług u ją  
cych w ie lotysięczną rze 
szę ryb a k ó w  przebyw a 
jących  przez w iększą 
część ro ku  z.dala od 
k ra ju  na łow iskach Mo 
rza Północnego. K ie ­
ro w n ic tw o  PP D aleko­
m orsk ie  Bazy R ybackie 
w yda tkow a ło  w  ub. ro  
k u  na uzupe łn ien ie  
sprzę tu św ie tlicow e go 
na statkach-ba7.ach łą ­
cznie 385 tys  z ł.

N ie s te ty  D B R -y  n ie  
m ają  m ożliw ośc i po­
w iększen ia  funduszy 
na zaku p  odpow iednie 
go sprzę tu, je s t więc 
kon ieczne, b y  pew ien 
fina nso w y w spó łudz ia ł 
zad ek la ro w a ły  przedsię 
b io rs tw * połowowe, 
k tó ry c h  załogi korzysta  
ją  ro k  roczn ie i z tego 
rodza ju  usług s ta tków - 
baz. (dm)

N E P T U N E M

S W i A T
T R U D N A  SYTU A C JA  
S TO C ZN I B R Y T Y JS K IC H

W E D ŁU G  ośw iadczenia zło­
żonego w Izb ie  G m in  przez w i  
ceadm ira la  John  H ughes-H a l-  
leta, rzeczn ika  parlam en ta rne  
go b ry ty jsk ie g o  m in is te rs tw a  
ko m u n ik a c ji, p o r tfe l zleceń  
stoczni b ry ty js k ic h  zapew nia  
im  w yko rzys tan ie  zaledw ie  
p o ło w y  m ocy p ro d u kcy jn e j. 
W  ro k u  1961 stocznie b ry ty j­
skie w odow a ły  ty lk o  183 s ta tk i 
o po jem ności 1.190 tys. B R T f 
gdy w  1960 ro k u  232 s ta tk i o 
1.330 tys. BRT.

J A K  Z A P E W N IĆ  P IL O T O M  
B EZPIEC ZEŃ STW O ?

W  C IĄG U  ostatn ich tyg od n i aż 
7 zaehodn ion iem ieck ich  p ilo tó w  
m orsk ich  s tra c iło  życie w  czasie 
pe łn ie n ia  obow iązków . T rag icz­
ne w yp a d k i w zn ie c iły  dyskus ję , 
ja k  zapewnić p ilo to m  bez.pieczeii- 
s tw o w  czasie przechodzenia z 
m o to ró w k i p ilo to w e j na s ta tek. 
J a k  w iadom o, w  c h w ili te j p i lo t
— tra f iw s z y  na w łaśc iw y  m om ent
— m usi przeskoczyć z po k ładu 
tańczącej na fa la ch  m o to ró w k i 
na dra b inę  sznurow ą zw isającą 
r. pok ładu s ta tku , na k tó ry  ma 
prze jść  by  w prow adzić  go do po r 
tu . Zdarza się. że ,w  czasie, w y ­
kon yw an ia  skoku , fa la  odrzuca 
m o to ró w kę  w  bo k  i  p ilo t w pada 
do m orza, w zględn ie  — chw yc iw ­
szy ju ż  d ra b in kę  — zosta je p rzy ­
gn iec iony do b u r ty  s ta tku  przez 
ka d łu b  m o to ró w k i. D la zapobie­
żenia w ypadkom  próbow ano sto­
sować kam ize lk i ra tu nko w e , je d ­
na k  k ręp ow a ły  one ru ch y  p ilo ta ; 
N ie zdało rów nie ż egzam inu p rzy  
w iązyw an ie  p ilo ta  do l in k i  z rzu­
canej z po k ład u s ta tku . P rzy  
w zburzonym  m orzu na jlepszym  
w y jśc ie m  by ło b y  dowożenie p ilo ­
ta na po k ład  s ta tku  przy  pom o­
c y  he likop te ra . W k i lk u  po rtach 
św iata zam ierza s ię podjąć p ró ­
b y  dowożenia p ilo ta  na s ta tek  d ro  
gą po w ie trzną .

T E L E W IZ J A  U Ł A T W IA  
N A W IG A C JĘ
W IE L K IE G O  T A N K O W C A

N A  D Z IO B IE  tankow ca b ry ­
ty jsk ie g o  „B o rd e r C h ie f ta in ”  
za insta low ano kam erę te le w i­
zy jną , k tó ra  p rzekazuje obraz  
na ekran  o d b io rn ika  na m ost­
ku. K am era  naw et w  nocy od 
da je  k ie ro w n ic tw u  s ta tku  w ie l 
k ie  us ług i, pozw a la jąc obserw o  
w a i bo je  z  b liska  zw y k le  za­
s łan iane przez dziobow ą część 
w ie lk ie g o  s ta tku , pozwala u -  
s fa lić  odległość dz iobu  od na­
brzeża itd . Eksperym ent p rze ­
p row adzany je s t przez b ry ty }  
ską f irm ę  te le w izy jn ą  M arco­
n i.

PO R T N A F T O W Y  
D L A  S U P E R STA TK Ó W

W ŁAD ZE zachodn ion iem iec lrie j 
p ro w in c ji Sfcl ezwi k  - H o lsz tyn  
po w z ię ły  decyzję budow y now ego 
po rtu  u u jśc ia  Ł a b y  przeznaczo­
nego do obsług i sup e rtankow ców  
o nośności do 100.000 ton. P o rt 
o trzym a  pom ost długości 1000 m 
dla roz ładunku sup e rtankow ców  
oraz nabrzeże betonowe d la  roz­
ład un ku  s ta tków  z ład un kam i su 
ehym i. g łó w n ie  z węglem . Po­
m ost roz ład un kow y połączony bę­
dzie bezpośrednio z lądow ym  ru ­
rociąg iem  n ś fto w ym  biegnącym  
trasą Heide - H em m ingstedt -  
B  ru  nsb ue t te lko og.

—  T A K , m u s im y  m ieć c ią g ły  obraz s y tu a c ji na 
c a łe j l in i i .  Przecież n ie  ty lk o  na tw o im  odc inku  
będzie nasza sieć w yw iadow cza . Nasze in fo rm a ­
c je  potrzebne  są też p łk .  C zornem u, k tó ry  k ie ru ­
je  zg rupow an iem  p a rty z a n tk i ra d z ie ck ie j w  la ­
ta c h  parczew skich. O n  codziennie p rzekazu je  te 
fn a te r ia ły  za lin ię  fro n tu .

—  A ha... dobrze, zaczynam  od ju tra .  Będziesz 
ta io .ł sieć. N ie jedną  ryb ę  w  n ią  z łap iem y.

—  A  w ię c  w  porządku. D o zobaczenia.
T o  spo tkan ie  w  ga jów ce Jagodzińskiego i  roz­

umowa z  ,.B o lk ie m ” 1 zapoczą tkow a ły  n o w y  etap  
d z ia ła ln o śc i p a rty z a n c k ie j „K o le ja rz a ” i  jego  od ­
d z ia łu . S ta ła  się ona b a rd z ie j p lanow a  i  ko n k re t 
t ia . C iosy zadaioane N iem com  b y ły  te ra z  ce ln ie j­
sze, s tra ty  d o tk l iw ie .

Następnego d n ia  po ow ym  s p o tk a n iu  w  sk lep ie  
ja k u b o w s k ie g o  (pseudonim  „K ie s z k o w s k i” )  w  
S zaniaw ach „K o le ja rz ’’  u m ó w ił się, ja k  to  b y ło  
o ku p a c y jn y m  zw ycza jem , na  szklaneczkę b im b ru  
B F e lic ja n e m  S try jk ie m , d y żu rn ym  ru c h u  na  sta- 
k j i  Szaniaw y. O b a j z n a li się jeszcze sprzed w o j­
n y , k ie d y  S try je k  b y ł na p ra k tyce  u  „K o le ja rz a "  
łh  o w y m  czasie p racu jącego ró w n ie ż  ja k o  d yżu r 
n y  ru chu . D ogada li się w ię c  szybko. S try je k  zo­
bow iąza ł się do  sporządzania codziennych ra ­
p o rtó w  o ru ch u  pociągów. M ia ły  one zaw ierać  
opis każdego pociągu tzn. serię  parow ozu, ,,b ran - 
ka rtę ” , ilość w agonów  i  ładunek.

Ż e b y  obraz ru ch u  na s ta c ji b y ł p e łn y  w c iągn ię  
to  do w spó łp racy  ró w n ie ż  pozosta łych dyżurnych  
ru ch u , m . in . Józefa Janusa, o raz k i lk u  innych  
fa a te jo a ^ p r tk c iw c u c k  na s ta c ji Szattśawy. W, na ­

stępnych dn ia ch  „K o le ja rz ”  p rze rzu c ił się na in ­
ne ośrodk i, szybko m o n tu ją c  m is te rn ą  sieć w y- 
ic iadow czą na w szys tk ich  stacjach, w  k tó rych  
re jo n ie  d z ia ła ł ze sw o im i ludźm i.

W  M iędzyrzeczu  do w spó łp racy  w c ią g n ię c i zo­
s ta li m . in . W a c ła w  Szwedo, S ta n is ła w  M olenda  
i  Eugeniusz Ł a d n y ; w  Parczew ie  —  M ieczys ław

CZERWONY
SYGNAŁ

W itk o w s k i i  Ś lusarczyk, a  w  Ł u k o w ie  —  stano­
w iącym  pow ażny w ęze ł ko le jo w y  M ic h a ł M a te ­
je k  i  Z yg m u n t G etner. Rzecz jasna  n ie  są to  naz 
uHska w szys tk ich  lu d z i, ty lk o  tych , z k tó ry m i 
ko n ta k t b y ł najczęstszy, k tó rz y  n a jm o c n ie j zapi­
s a li się w  pam ięc i ko le ja rzy,

W kró tce  s ia tka  zaczęła fu n kc jo n o w a ć. Od B o i 
ka codziennie przyjeżdżała łączniczka »Zośka'-1,

Z ja w ia ła  się iv  Szaniaw ach zawsze m iędzy 8 a 
10 rano  i  n iezm ienn ie  ub rana  by ła  w  sukienkę  
w  groszki. C zerwona w  groszki, g rana tow a  w  
groszki, żó łta  to groszki. I  chociaż dziewczyna  
była m łoda  i  ładna, w k ró tce  —  z  tęgo w łaśn ie  
pow odu  —  p rze zw a li ją  .,D ziobata Zośka” . I  ta k  
ju ż  pozostało do końca w o jn y . N ik t  z ic h  g rupy  
n igdy n ie  do w ie d z ia ł się je j  nazw iska.

Ze s k ry tk i w  m urze  ko m ó rk i s to jące j sam otn ie  
za s tac ją  w  Szaniawach, za b ie ra ła  ra p o rty  i  w y ­
jeżdżała. K ie d y  b y ły  po lecenia ze sztabu d la  „K o  
le ja rza” przekazyw a ła  je  S try jk o w i.

W yw ia d  k o le jo w y  A Ł  d z ia ła ją cy  na l in i i  S ied l 
ce —  Brześć odno tow a ł na sw ym  koncie  w ie le  
a k c ji dyw e rsy jn ych , w łaśn ie  g łó w n ie  za jego  
przyczyną z powodzeniem  przeprow adzonych  
przez g ru p y  operacyjne. P isa liśm y o a k c ji na 
..Prezent F u e h re ra ". P rz y p o m n ijm y  jeszcze o po 
krzyżow an iu  n iem ieck ich  p lanów  zniszczenia  
głównego ośrodka p a rtyzanck iego  na Podlasiu  
skoncentrow anego w  losach „J a ta ” ...

A  b y ło  to  tak...
Pewnego czerw cow ego w ie czo ru  1944 ro k u  w  

iyżurce  na s ta c ji Szan iaw y zadźw ięczał te le fon.
—  S łucham , d y ż u rn y  ru c h u  S try je k  p rzy  te le fo  

nie mm p ad ło  w  słuchawce.

T A D E U S Z  S Ł A W E K  

fc. d . nastąp i! .

R EK O RDO W E O BRO TY  
N A  D R O D ZE M O R S K IE J  
SW. W A W R Z Y Ń C A

W BR EW  prze w id yw a n io m , 
o b ro ty  ładunkow e  na Drodze 
M o rs k ie j Sw. W aw rzyńca, łą ­
czącej A tla n ty k  z W ie lk im i Je 
zio ram i, osiągnęły w  ub. ro k u  
rekordow ą w ie lkość. 1 ta k  
przez ka n a ł W e lland  przeszło  
ponad 30 m in  ton ładunków , 
przez pozostałe o d c in k i D rog i 
M o rs k ie j —  ponad 23 m in  ton. 
W po ró w n a n iu  z 1960 r . ozna­
cza to  w zrost odpow iedn io  o 6 
proc. i  13.1 proc. Droga M o r­
ska św. W aw rzyńca jes t o tw a r  
ta d la  żeglugi ty lk o  w  okresie  
kw ie c ie ń  —  lis topad, gdyż w  
pozosta łych m iesiącach zam ar­
za.

N A JW IĘ K S Z Y  STA TE K  
P R O D U K C JI 

A U S T R A L IJ S K IE J

W ODOW ANY w  s tyczn iu  b r . w  
stoczni w  W hya lla  w  P łd . A ustra ­
l i i  zb io rn ikow iec  „P .J. Adam s’* 
o nośności 32.500 ton  jes t n a j­
w iększym  s ta tk iem  zbudow anym  
dotychczas w  A u s tra lii,  Kos7.ty 
bu do w y wynoszą ok. 3,3 m ir. fu rt 
tó w . Budow a zostanie zakończona 
we w rześn iu  b r . '-2AP)


